Wychodzi 
wyjątkiem świąt i niedziel, 


atin eril E 


Numer 
poczię 7 et, 


pojedyńczy kosstuje w miajsca 5 ct, 


"uro Redakeyi i Administracyi UŁ Czarneckiego 18. | 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Zapraszając szanownych abonentów na- 
szych do odnowienia przedpłaty na rok 
przyszły, uwiadamiamy, że jak w ubiegają- 
cem półroczu tak i na przyszłość Grazeta 
Lwowska nie wiążąc się wcale zwyczajnym 
swym rozmiarem, rozszerzać będzie zawsze 
swą objętość, ilekroć wymagać tego będzie 
żywszy ruch publiczny i obfitość wypadków 
krajowych i zagranicznych. W takich porach 
większego napływu materyału dziennikar- 
skiego Gazeta Lwowska zamiast zwyczajnych 
czterech, dawać będzie swym czytelnikom 
5—6 stronic ścisłego druku, tak aby mimo 
nadzwyczajnych rozmiarów jednego działu, 
nie ucierpiała na tem reszta codziennych 
rubryk dziennika. Jak dotąd tak i na przy: 
szłość usilnem będzie staraniem redakcji, 
aby obok wyczerpującego a przedmiotowego 
obrazu polityki krajowej i europejskiej dział 
literackii ekonomiczny odpowiadał 
różnostronnym wymaganiom. 


Przedpłata na Gazetę 
wynosi: 

Całorocznie w miejscu: 12 zł. 
pocztą: 16. zł. półrocznie (od 1. sty- 
cznia do końca czerwca:) wmie jscu 6 zł. 
pocztą 8 zł. ćwierćrocznie (od I. 
stycznia do końca marca) wmiejscu 3 zł 


Lwowską 


v godzinie 3. po połndnin 


OZUW A EŁK EIE 17. OG-RETIODNT" 44 EIZ ie 


Prenamerata z przesyłką poeztową wynosi roz 


znie 16 zł.; kwartalnie 4 zł., raiesięcznie I zt. 35 ct. 


W miejscu rocznie 12 zł, kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik nankowy i 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najwyższem postanowieniem z dnia 4, 
|b. m. najmiłościwiej zatwierdzić wybór p. 
Juljana Skolimowskiego nau prezesa a 
ks. Jana Hawryszkiewicza na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Rawie. 


C. k. krajowa rada sżkolna zamiano- 
wała tymczasową nauczycielkę Anielę D ro” 
homirecką w Białym Kamieniu rzeczywi- 
stą nauczycielką przy szkole pospolitej w 
Białym Kamieniu. 


*WOZETKIKCYCEEEOCTA KCZEYRS W MEK OCEKYYZEPCEZ 


WA. 


| CZĘŚĆ NIEURZĘDO 
| 
| 


Lwów, dnia 19. grudnia, 
Komisya Izby deputowanych, 
której przydzielono wniosek barona Prato 
o utworzenie osobnego sejmu dla południo- 


łiteracki, 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i mięsięcani za dopłatą, pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowary osobno kosziuje 4 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, | 


dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 


| ciu tych wątpliwości w duchu pomyślnym. 
| dla wnioskodawców, sprawa sama miałaby 
jeszcze do pokonania ważne trudności. Zas 
chodziłyby bowiem jeszcze wątpliwości uty- 
litarne, z któremi komisya na prawdę liczyć 
się musi. W austryackiem życiu konstytu- 
cyjnem precedensy bywają niebezpieczniej- 
szemi, niż gdzie indziej. Koncesya zrobiona 
na rzecz jednego stronnictwa może zachęcić 
drugie do podniesienia takich samych pre- 
tensyi, chociaż dotąd o tem nawet nie ma- 
rzyło Podstawy do tego pewnie nie braknie 
a parlament w krótkim czasie znalazłby się 
w trudnem położeniu, bo miałby przed so- 
bą do załatwienia szereg sporów konstytu- 
cyjnych bardzo draźliwej cechy. Ale może 
nawet i ta wzmianka jest jeszcze dzisiaj 
przedwczesną. Dotychczasowy przebieg spra- 
wy i wywiązujące się z niej wątpliwości 
pozwalają powątpiewać, ażeby ona wytoczo- 
ną została w pełnej Izbie jeszcze na bieżą- 
cej sesyi. 


Zarzuty , które niedawno w węgier- 
skim sejmie podniósł Tisza przeciw izbie 
wyższej, osiągnęły skutek nad wszelkie spo- 


Jednorazowe inseraty ohliczają się po 7 et. 
kilkoraswowó po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. Reklamaeye 
wolna 84 od opłaty pocztowej, 


otwarte 


dniej różnicy zdań była dość obojętna kwe 
stya, czy w przyszłych wyborach padnie do 
urny o kilkaset niemadjarskich głosów mniej 
lub więcej. Dziś niezgodność uchwał dotyka 
drażliwej sprawy, bo szerszego lub ściślej- 
szego zastosowania postanowień ustawy do 
funkcyonaryuszów towarzystw akcyjnych a 
wątpliwość, po czyjej stronie jest słuszność, 
była daleko większą niż dawniej. Mimo to 
magnaci w sposób demonstracyjny odstąpili 
od pierwotnej uchwały swojej i zasłużyli 
sobie na wdzięczność publiczną. Brak har- 
monii bowiem pomiędzy obu izbami, potę- 
gowany systematycznem wywoływaniem spo- 
rów, mógłby zadać dotkliwą klęskę i tak 
już ciężko skołatanemu parlamentaryzmowi 
węgierskiemu. Na dziennikarstwie cięży te- 
raz ważna odpowiedzialność, bo niestoso- 
wnem tłumaczeniem tej zmiany może zepsuć 
cały jej skutek. Taką niestosownością było- 
by twierdzenie, że magnaci nie dla dobra 
sprawy lecz z obawy przed zapowiedzianą 
reorganizącyą izby wyższej okazali się tak 
| skłonnymi do ustępstwa. 


W saskim uniwersytecie pojawił 


wego Tyrolu, odbyła przed trzema dniami | dziewanie pomyślny. Wówczas jak wiadomo 
pierwsze posiedzenie i zastanawiała się nad | magnaci nie chcieli żadzą miarą odstąpić 
kwestyą kompetencyi. Z doniesień dzienni- | od poprawek uchwalonych w noweli wykor- 


się wniosek, ażeby korporacya ta wzięła pod 
rozbiór projektowaną przez rząd reformę 
municypalną i zmianę w teryterjolnym po- 


karskich tyle tylko wiemy, że komisya nie | czej i zniewolili izbę deputowanych do u- 


pocztą 4 zł. miesięcznie (od 1. do 


dziale kraju. Przewodniczący usunął ten 


końca każdego miesiąca) w miejscu I zł. 
pocztą 1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowi cało i pół- 
roczni otrzymują Przewodnik nau- 
kowy iliteracki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej bezpłatnie, ćwierć- 
roczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 
75 ct. drudzy 30 ct. Preewodnik pronume- 
rowany osobno kosztuje rocznie 4 zł. 

Celem wczesnego ustalenia stopy na- 
kładowej, upraszamy o rychłe nadsyłanie 
przedpłaty. 


przyjęła żadnej uchwały i że obrady jej | 


stanowiły poufuą wymianę zdań, w której 
znaczna a nawet przeważna część członków 
oświadczyła się za uznaniem kompetencyi 
Rady państwa do stanowczego załatwienia 
tej sprawy. Przewaga ta nie musiała jedak- 
że być tak stanowczą a deputowani bro- 
niący kompetencpi Rady państwa nie pozbyli 
i się jeszcze wszelkich wątpliwości, skoro po- 
stanowiono zaprosić na przyszłe posiedzenie 
reprezenianta rządowego. Nie wdając się 
w wątpliwości kompetencyjne i nie przesą- 
dzając o dalszym przebiegu tej sprawy chce- 
|! my tu tylko podnieść, że nawet po usunię- 


stępstw. Dziś nastręczała się taka sama spo- 


| 
| 


| wniosek z porządku dziennego powołu- 


sobność do zamanifestowania samodzielności | jąc się na zeszłoroczny głośny reskrypt mi- 
ustawodawczej, gdyż w ustawie o niedozwo- | nisteryalny, który odmawia uniwersytetowi 
| Jonem łączenia mandatów z urzędami, izba | Sasów siedmiogrodzkich prawo do rozbioru 
deputowanych nie przystąpiła do wszystkich spraw politycznych. Wnioskodawcy zaprote- 
poprawek przez magnatów uchwalonych. | stowali przeciw temu oświadczając, że ów 
| Mniemaliśmy, że ten przedmiot zachęci ma- | reskrypt ministerstwa węgierskiego jest nie- 
| gnatów do oporu jeszcze większego niż uczy legalnym zamachem na prawa uniwersytetu 


PAC! sposobaości, Pobudką bowiem da- |a tem samem nie ma mocy obowiązującej. 
. 3 , . | . . . 3-5 0 z 

wnego oporu była poniekąd chęć zamanife- | Po wrzawie, dziennikarskiej jaką ów reskrypt 

wo a do zaspokojenia tej smbicyi niej nicami Austry1, można się było obawiać, że 

| wystarcza jeden spór, chociaż on zwycięzko to świeże zajście stanie się źródłem nowych 


stowania własnej samodzielności ustawoda- | wywołał w roku ubiegłym nawet po za gra- 
się zakończył, Zresztą, przedmiotem poprze- | napaści ua rząd węgierski, Ale proces hr. 


LOSY PIĘKNEJ KOBIETY 


Czytelnicy nasi przypomną sobie zape 
wne krótki szkic fejletovowy, umieszczony 
przed kilku miesiącami w Gazecie Lwowskiej *) 
a zamykający w sobie jeden epizod z życia 
tyle sławnej zarówno nadzwyczajną piękno 
ścią jak dziwnemi swemi przygodami Gre- 
czynki, Zofii Clavone, której później da- 
no było zostać małżonką jednego x naj- 
znakomitszych panów a zarazem jeduej z 
najtragiczniejszych postaci historycznych — 
Szczęsnego Potockiego. W wspormmnionym 
fejletonie autor opowiedział nam tylko pier- 
wsze wypadki z pobytu pięknej Zofii w Pol- 
sce, a mianowicie jej przybycie z internun- 
cyuszem Boscatmmpem - Lassopolskim, jej ze 
ślubienie z młodym Wiitem, synem komen- 
danta twierdzy kamienieckiej, i jej pierwsze 
poznanie się z Szczęsnym Potockim w Jas- 
sach, Na zawarciu pierwszych stosunków 
miłośnych z magnatem polskim i na wyje- 
ździe z nim Zofii do Hamburga skończyła 
się ta krótka opowieść — pomżej zaś znaj 
dą czytelnicy nasi opis dalszych losów tej 
pięknej awanturnicy, co z pospolitej niewol- 
nicy greckiej wzniosła się na stanowisko 
prawowitej małżonki Tulczyńskiego magnata, 


I. 


Rozstaliśmy się z piękną Zofią w Ham- 
burgu. Przepędziła tam ona wspólnie z swo- 
im kochankiem, w otoczeniu jego dworzan 
wcale nie wesoło półtrzecia reku. Po świe- 
tnych balach pod Oczakowem, po szalonych 
orgiach Grodzieńskich, pobyt w mieście nie- 
mieckiem, choćby tak jak Hamburg han- 
dlowem , chyba do klasztornego życia mo- 
żua było porównać. Dodajcie do tego chmur- 
ne z natury usposobienie marszałka , obłęd 


4 Obacz Nr. 147, 148, 149 z Lipca, 


| nie sztaudaru... 
Szczęsny także upadał pod ciężawem 


wyrzutów.. Kraj na nowo podzielony, po 
nim rewolucya Kościuszkowska, z tym krwa- 
wym, płomienistym epizodem rozruchów 
warszawskich, z temi szubienicami, na któ- 
rych obok Kossakowskiego, Ożarowskiego, 
Zabiełły, Czetwertyńskiego, Boskampa , za- 
wieszone zostały jego i przyjaciół nazwiska, 
potem upadek rzeczypospolitej, ruina ma- 
jątkowa... Zbierzcie to wszystko, a będzie- 
cie mieli wyobrażenie o życiu tych dobro- 
wolnych pośród obcych wygnańców... 

Piękna Zofia niezdolna odczuć ciosów, 
uderzających w nawę, której kierownictwo 
wziął na siebie jej kochanek, nieraz potem 
powtarzała, że śmiało grzeszyć może, bo w 
Hamburgu za wszystkie przyszłe i przeszłe 
wykroczenia odpokutowaia z nawiązką... 

Osamotnienie tu było zupełne... Mar 
szałek chciał się ratować pozorami, zapra 
szał do siebie podróżujących Rossyan i ro- 
daków, ale i jedni i drudzy unikali tego 
niemiłego spotkania; więc odważył się wejść 
w stosunki z mieszkąńcąmi Hamburga; po- 
robił sławetnym rajcom wizyty i korzysta- 
jąc z pierwszej uroczystości, zaprosił ich 
na wielką ucztę, z całym przepychem i zby- 
tkiem przygotowaną... 

W dzień oznaczony kE się z dy- 
gnitarzy miejskich nie stawił... Upokorzenie 
to nad wszelki wyraz dotknęło możnowiad- 
cę Tulczyńskiego. 

„Atu bieda zaczynała w oczy zaglą- 
dać; pieniędzy nie dosyłano z majątku; 
trzeba się było fantować; cenne pamiątki 
rodowe szły do żydów w zastaw, na listy 
do kraju pisane odpowiedzi nie odbierano... 

Smutny stan, nieprawdaż? 

Żeby go należycie zrozumieć, trzeba 
się wstecz cofnąć. Wiemy że p. Szczęsny 
opuszczając Petersburg, zawarł z żoną „kom- 
planacyę*, mocą której obowiązana ona by- 
ła wypłacać mu rocznie 50,000 dukatów, 


| 
| 
dla objęcia zarządu i należytego uregulowa- 
nia interesów. Właśnie z tej epoki mamy 
kilkanaście jej listów, pisanych do Hambur- 
ga, a tak dosadnie malują one smutne po- 
łożenie kraju, że uważamy za konieczne 
przytoczyć z uich kilka szczegółów. 
Pomijamy osobiste między wałżonka- | 
mi stosunki, choć podziwiać przychodzi tę | 
godność, tę powagę, z jaką traktowała i wy- 
jazd męża i tę jego niestosowną i zbyt pó- 
Źną namiętność, tak że mimowoli przycho- 
dzi tu wierzyć w szczerość dwuwiersza, na 
jej cześć ułożonego, a bardzo podówczas 
rozpowszechnionego w Polsce: 


Twe miejsce w ślubnym zawiązku inna zastąpiła, 
Lecz ją świat ma w pogardzie. Twa pamięć nam 
[miła.... 


Ale idźmy dalej. Nie zapominajcie, że 
rzecz się dzieje między drugim a trzecim 
kraju rozbiorem ; ogromne dobra Potockich 
zostały za kordonem , to jest w części zie- 
mi świeżo wciełonej do Rossyi, kiedy inte- 
resa majątkowe tych prowincyi załatwiały 
się w Dubnie, położonem na Wołyniu, na- 
leżącem jeszcze do uszczuplonej niedawno 
rzeczypospolitej. Wielkie to stanowiło zawi- 
kłanie, bo kontrakty Dubieńskie reprezen- 
towały główny rynek, kapitaliści wszakże 
nie chcieli zawierać żadnych umów (1793— 
1794, 1795) nie będąc pewni przyszłości. 


Potocki posiadał przeszło milion mov- 
gów ornej i stepowej ziemi, a główny po- 
mimo to dochód majątku, stanowiła wyprze- 
daż wódki... Nowy rząd obłożył ją natych- 
miast podatkiem, na którym dobra Tulczyń - 
skie trąciły 800.000 rocznie, a że na nich 
ciężyły długi (8,000.000), od których pła- 
cono prowizyą (800), że zaś na tę ostatnią 
zabrakło grosza, wielki przeto rumor stał 
się między kredytorawi i zażądali zwrotu 
należności... 


Pami Potocka, nieobeznaną z interesa- 


niu, pisała więc o wszystkiem do męża. 
Marszałek zaczął szukać pożyczki za gra- 
nicą, udał się do Anasterdamu, kołacząc o 
100.000 dukatów na zastaw całego majątku, 
ale mu bankierowie odmówili. Już to Po- 
toccy złej używali opinii na giełdach euro- 
pejskich: firma Prota zachwiała się wówczas 
io wiele strat przyprawiła; Wincenty Po- 
tocki, mieszkający w Niemirowie zaciągnął 
dług spory wynoszący 787.000 hołlenderskich 
florenów — i nie był wstanie uiścić się z 
niego — nic więc dziwnego, że Szczęsny 
wiary u kapitalistów nie znalazł. Chcąc więc 
być rzetelnym zaproponował sprzedaż całe - 
go majątku za 300.000 dukatów —i kupca 
nie mógł wyszukać. 


Zważcie dobrze — morg ziemi ukra - 
innej ustępował na wieczystą własność za 
złotych polskich sześć — i amatorów nie 


było I 

Trudno to pojąć szczególniej dziś, kie- 
dy za dzierżawę tego morga płacimy po 30 
i 40 zł. rocznie. A jednak ani słówka tu 
nie dodaję; w całej tej opowieści, czerpię 
z licznych a wiarogoduych zapisek i kore- 
spondencyi | 

Pani Potocka, w obec tak smutnej sy- 
tuacyi opuściła ręce; zabrała ona rodzinę 
brylanty i srebra posagowe, wyjechała d'o 
Petersburga, nabyła tam piękny pałac i w 
nim stale osiadia. Dochodów nie mając ża- 
dnych, nie mogła się niemi dzielić z mę- 
żem... a ten ostatni żył z dnia na dzień, 
resztkami gonił... Za to panowie komisa- 
rze kiuczowi, podstarościowie wioskowi, wy- 
szli potem na magnatów, i dziś nie jeden 
wnuk tak zbogacouego oficyalisty, ani chce 
się domyśleć, że dziadunio z tej nieprawej 
skarbnicy kryjomo korzystał... 

Ale to do rzeczy nie należy, Nie bą- 
cząc na biedę i niedostatek, najpewniej by 
Szczęsny nie wrócił do kraju, gdyby nia 
Józef Witt, wówczas już tytułujący się 
„grafem,“ aprawy jego ukochanej Zofii mał- 
żones. Przykrzyło mu się na stepie Cher= 


2 


Arnima tak dalece pochłania uwagę prasy bonapartyzmu, jest ta okoliczność že wła- 
niemieckiej, že na razie nie może zwracać | śnie tacy ministrowie po utracie tek nie 
swojej uwagi na drugorzędne sprawy domo- | przestają być nadal silaymi kandydatami. 


we. Sprawę zaś Sasów siedmiogrodzkich tylko 
w braku ciekawszego materyału podniesiono 
przed rokiem do takiego znaczenia, jak gdy- 
by chodziło tu o los Niemców ciemiężonych 
na każdym kroku przez fanatyków węgier- 
skich. ! 
Po zwinięciu posady niemieckiego 
posła przy Stolicy Apostolskiej 
niejedno państwo zastanowi się w najbliższej 
przyszłości nad pytaniem, czy nie wypada mu 
postąpić sobie w ten sam sposób. Bawarga 
pójdzie może najpierw za przykładem cesar- 
stwa niemieckiego. Liberalni członkowie ba- 
warskiego parlamentu otwarcie przyznają 
się, że na najbliższej sesyi wystąpią z takim 
wnioskiem. Stronnictwo ultramontańskie jest į 
w tym parlamencie bardzo silnem ale bę- 
dzie miało trudne zadanie, bo samo już 
dwa razy zgadzało się na podobny wniosek 
a przynajmniej nigdy mu się nie opierało. 
Zresztą po zniesieniu niemieckiego posel- 
stwa, bawarskie nie ma już wielkiego zna- 
czenia. 
W każdym z 

kich, 

| 


gabinetów francuz- 
które urzędowały od chwil upadku 
Thiersa, bonapartyści znajdują obrońców a 
nawet sprzymierzeńców w osobach. które 
przed powołaniem do gabinetu uważano za 
stanowczych wrogów cesarstwa. Zaraz pier- 
wszy gabinet marszałka Mac-Mahona oka- 
zał się bardzo łaskawym dla tej frakcyi a 
to dzięki księciu Broglie, którego osobiste 
przekonania i tradycye rodzinne pozwalały 
zaliczać do antypodów bonapartyzmu. Dziś | 
ks. Broglie uważany jest niemal za skrytego 
bonapartystę wskutek zarządzeń , które Wy. | 
dawał za czasów swojego ministerstwa. W 
późniejszym gabinecie znaleźli bonapartyści 
tak samo niespodziewanego obrońcę w mi- 
nistrze Fourtou, który na schyłku swoich | 
rządów nawet wcale niedwuznacznie kokie- 
tował z Rouherem i jego orszakiem parla- 
mentarnym. Dziś w ślady księcia Broglie i 
pana Fourtou wsstępuje minister sprawiedli- 
wości Thailhaud, uważany dotąd za R | 
mistę czystej krwi. Thailhaud złożył już | 
kilka wprawdzie nieznacznych ale jak na| 
początek wiele obiecujących dowodów swo- | 


Ks. Broglie i Fourtou wypływają niemal w 


każdej z projektowanych dotąd list ministe- | 


ryalnych. 
Równocześnie pojawiła się w F1 oren- 


cyi i w Paryżu broszura z odpowiedzią na 
znany list biskupa Dupauloupa o Włoszech 
i Stolicy Apostolskiej. Broszura ta nie tylko 
odpiera zarzuty podniesione przez biskupe 
Dupauloupa przeciw rządowi włoskiemu za 
wrzekome naruszenie praw Stolicy Apostol- 
skiej, lecz owszem wykazuje, że Stolica Apo- 
stolska nie ma żadnego powodu do żalu. 
Papież ma zapewnioną udzielność monar- 
szą i jest swobodny we wszystkich swoich 
dyspozycyach, a swoboda ta nie raz prze- 
strzeganą była nawet z ujmą dla interesów 
ipowagi królestwa włoskiego. Rząd bowiem 
pozwala ogłaszać nawet takie mowy papieża, 
które lekceważą dzisiejszy prawny stan rze- 
czy i zachęcają do oporu Autor nie podpisał 
się na broszurze i z tego wnoszą, że jest 
nim albo sam włoski minister -prezydent 
Minghetti albo publicysta przez niego in- 
spirowany. 

Dziennikom, które szczególną uwagę 
zwracały zawsze na sprawy wschodnie, 
sprzykrzyła się dzisiejsza stagnacya w tu- 
reckich przesileniach ministeryalnych. Hus- 
sein Avnibasza jest wprawdzie co do czasu 
urzędowanie jednym z najmłodszych szefów 
gabinetowych w Europie, ale z uwagi na 
stosunki tureckie jestto niepospolitem zja- 
wiskiem, że w ostatnim półroczu nie było 
ani jednej zmiany w gabinecie stambulskim. 
Z nudów zapewne i bez słusznego powodu 
utrzymują niektórzy korespondenci stambul- 
scy, że w krótce zajdzie tam zmiana gabi- 
netowa i że w skutek tego Mitad basza 
obejmie jedną z tek opróżnionych. Dopóki 
wpływ generała Ignatiewa będzie w Stam- 
bule tak wszechwładnym jak dotąd, powo- 
łanie Mitada baszy uważać należy za po- 
spolitą kombinacyę dzieunikarską. Ale to 
przynajmniej znaczenie ma owa kombinacya, 
że charakteryzuje obecny stan rzeczy w 
Turcyi. Peryod stanowczych reform rozpo- 
częty przez Mitada baszę, a przerwany 
przez następne ministerstwo ma przyszłość 


jej sympatyi dla bonapartystów. Takim do- | przed sobą. Prędzej lub później Turcya po- 
wodem jest powolność w załatwieniu sprawy | wróci na drogę szczęśliwie obraną, a opu- 
centralnego komitetu plebiscytowego 1 W | gzczoną tylko pod wpływem zewnętrznego 


| Rada Państwa. 


196. posiedzenie Igby deputowanych z dmia 
13. grudnia. 


Prezydent dr. Rechbauer. Obecni 
ministrowie: Ks. A. Auersperg, br. Las- 
ser, dr. Banhans, dr. Stremayr. dr. 
Glaser, dr. Unger, dr. Chlumecky 
br. Pretis, pułkownik Horst, dr. Zie- 
miałkowski. Na wieczornem posiedzeniu 
w dniu 12go b. m. zamkniętą została roz- 
prawa nad rozdziałem XXVII. „Ministerstwo 
rolnictwa“ — zabrał więc głos minister rol- 
nictwa dr. Chlumecky i w bardzo wy- 
czerpującem przedstawieniu zbijał wywody 
i zarzuty mowców poprzednich — poczem 
przyjęła Izba pozycye ł — 11 rozdziału 
XXVII. wymogów „Ministerstwa rolnictwa* 
w myśl wniosków komissyi. — Przy pozycyi 
12 „Górnictwo* przemawiał dr. Herbst 
przeciw zamierzonemu zamknięciu kopalni 
w Joachimsthal. Rozdział XXXII. pokrycia, 
przyjęła Izba w myśl wniosków komisyi. Na 
tem ukończono rozprawy nad budżetem mi- 
nisterstwa rolnictwa. 


Następnie przystąpiła Izba do rozpraw 
nad budżetem mi nisterstwa sprawie- 
dliwości. — Dep. Razlag wykazuje niektóre 
niedostatki sądownictwa, — Dep. Fux wno- 
si redukcyę przy tytule 3 o 76 000 zł., je- 
dnak bez skutku. — D. Portugall nie sta- 
wia wniosku, rozwodzi się tylko nad tem, 
jak może za nadto humanitarnie rząd ob- 
chodzić się ze zbrodniarzami. Niejeden pra- 
cowity wieśniak, nie jeden urzędnik nie ma 
tej wygody, co obecnie zbrodniarz. W tym 
punkcie więc dałoby się coś oszczędzić, — 
D.Birenfeind zgadza się z tem zapatry- 
waniem. Zbrodniarze taką znajdują wygodę 
w więzieniu, że nic dziwnego, jeżeli się już 
tworzą całe kolonie zbrodniarzy. I tu nie 
pomoże nic innego, jak lepsza wychowanie 
pod względem religijno-obyczajowym. — Dep. 
Krzeczunowicz przemawia za pomno- 
żeniem sądów w Galicyi, a mianowicie są- 
dów kolegialnych. Gslicya co do liczby są- 
dów bardzo jest upośledzona w stosunku do 
jej ludności 1 w porównaniu z ludnością in- 
nych krajów. — Dep. Demel polemizuje 
przeciw Portugallowi i Baźrenfeindowi. — 
Minister dr. Glaser przyznaje w dłuższej 
mowie, iż co do więzień, ż początku było 
tak, jak przedstawiał dep. Portugall, obec- 
nie jednak obchodzenie się, a zwłaszcza 
przeciw tym, co powtórnie zbrodni się do 
puszczają, jest surowe. — W końcu przyj- 
muje Izba wszystkie pozycye według wnio- 
sku komissyi. Następne posiedzenie dnia 
14. b. m 
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związku z tem będącej sprawy sprawdzenia 
wyboru barona Bourgoinga Jeszcze cieka- 
wszą niż to nawracanie się ministrów do 


nacisku. 


sońskim komendantura, chciał użyć życia, , 
a tu pieniędzy mu brakło... 

Stary ten trzpiot wszystko miał do 
sprzedania, wszystko sprzedawał bardzo ko- 
rzystnie i pomimo to wiecznie kieszeń jego 
świeciła pustkami. Toż i teraz, po kilka- 
kroć grzecznie przypomniał się Potockiemu, 
a nie otrzymawszy odpowiedzi, rzucił gro- 
źne ultimatum, zawezwał żonę swoją do po- 
wrotu, bo miał potermu prawo. 

Piękna Zofia zadrżała z przerażenia, 
groźny mąż, ze stauowiską tureckiego za- 
patrujący się na kobietę, stanął jej przed 
oczyma; płaczem więc, lubieżną pieszezotą 
zniewoliła kochanka do powrotu. Przewiózł 
on greczynkę do Lwowa, a sam się udał 
na Ukrainę. 

Lwów jednak nie bardzo przypadł do 
smaku ex-komendantowej, mieszkała tam 
podówczas pokrewna marszałka, Katarzyna 
z Potockich Kossakowska, owa słynna ka- 
sztelanowa Kamińska; nie lubiła ona Szczę” 
snego, nie mogla łaskawie patrzeć na jego 
przyjaciółkę... Dumna wdowa z całą suro: 
wością powstawała na stosunki nieuświęcone 
sakramentem, a życiem przykładnem złożyła 
dowody swoich przekonań. 

Nie zrażona tem pierwszem niepowodze- 
niem, zaczęła się Zofia starać o rozwód z 
mężem. Arcybiskup lwowski odmówił, w Lu- 
blinie toż same niepowodzenie; jak tu sobie 
postąpić?.. Jeden zadwokatów zaproponował 
by się udała „do sądów szlacheckich“, któ- 
re też istotnie zgodziły się na rozerwanie 
związku, z pewnemi atoli waruukami, mia- 
nowicie: primo, jeżeli żona przysięgnie, że 
przymuszoną była do zawarcia ślubów; se- 
cundo, jeżeli mąż przeciw temu w ciągu dni 
szesnastu protestować nie będzie. 

Opatrzona takim dokumentem piękna 
rozwódka, bo za taką się już uważała, przy- 
była do Kamieńca. Tu tyle wspomnień z 
przeszłości ją czekało, czeksł i dobry zna- 
jomy, ks. Sierakowski, biskup Latyczowski, 
konsyliarz Targowicki, niedoszły jej poseł | 


do stolicy Apostolskiej — słowem przyjaciel | 


domu Potockich. Do niego to pospieszyła 
Zofia z dowodami; naturalnie, prałat zą- 
śmiał się jej w oczy, i radził by z Wittem 
weszła w umowę, a pewien jest, że się pręd- 
ko i łatwo porozumieć potrafią. 

Przerążona Greczyuka pospieszyła do 
Humania. 

Pan Szczęsny tymczasem robił stara- 
nia, o zniesienie owej fatalnej umowy, zwa- 
nej „komplanacyą* a w następstwie o mna- 
mówienie żony do rozwodu. Pani Józefina 
przybyła z Petersburga do Tulczyna na we- 
zwanie męża, 

W pałącu Pilawitów mieszkał podów- 
czas jenerał feldmarszaiek Suworow, dowo- 
dzący wojskami rozkwaterowanemi w połu- 
dniowych guberniach; przyjął on na siebie 
rolę rozjemcy i pośrednika między małżon: 
kami. Jenerał o ile był odważnym żołnie- 
rzem, o tyle słabym dyplomatą. Zamiast 
pogodzić strony — bardziej je powaśnił.., 
Zaprosił się on do obojga Potockich na o- 
biad; małżonkowie chętnie się do tego przy- 
chyłili, zasiedli więc do stołu wraz z swo- 
im medyatorem, — rozpoczęła się rozmowa o 
rzecząch obojętuych, w końcu feldmarsza- 
łek ostro kwestyę rozwodu wprowadził, Pani 
Józefina milczała, Szczęsny z lekka prote 
stował, jenerał wpadał w coraz większy 
ferwor : 

— Ej ta wasza Wittychą zawołał — 
jabym jej dobrą dał nauczkę, ot — co zro- 
biła z człowieka! -— dodał wskazując na 
marszałka — potracił zęby z wielkiej miło- 
ści, postarzał się, pożółkł! Odeszlijcie tę 
Waszą Witłychę mężowi na stepy, a sami tu 
wracajcie, bo to głupstwo wielkie te miło- 
stki, kiedy się ma jedenaścioro dzieci, i już 
takich słusznych. 

Potocki jak na szpilkach siedział, w 
końcu nie mógł już znieść docinków, zakrył 
twarz chustką, udał, że mu się krew nosem 
puściła, wsiadł do powozu i wyjechał do 
Humania. 


(Ciąg dalszy nestąpi.) 


97. Posiedzenie Izby dep. s dnia 14, grudn. 1874, 

Prez. dr. Rechbauer. Obecni mixi- 
strowie: jak wyżej. Na podstawie najwyż- 
szego upoważnienia przedłożył p. minister 


-|skarbu br. Pretis zamknięcie rachunków z 


budżetu państwowego za r. 1873. Izba przy- 
stąpiła do dalszych obrad nad budżetem na 
r. 1875, — Do rozdziału XXIX. wymogów 
„Najwyższa Izba obrachunkowa“ zabrał głos 
dep. dr. Prażak do polemiki przeciw wy 
wodom sprawozdawcy. Sprawozdawca przy- 
taczał cyfry nie z budżetu, tylko z obra- 
chunku końcowego, co wielką czyni różnicę. 
Mowca w dłuższych wywodach cechuje po- 
litykę finansową ministerstwa Belcredego, 
co powoduje prezesa do przywołania go do 
rzeczy, poczem zamknięto rozprawę. 
Sprawozdawca dr. Brestel nadmienia, iż 
na wywody poprzedniego mowcy tyle tylko 
odpowie, iż nie można miary polityki finan- 
sowej dwóch lat, t. j. 1866 i 1867 przykła- 
dać do dalszych dziesięciu lat. Przy gło- 
sowaniu przyjęto pozycye komissyi. — Przy 
rozdziale XXX. życzy sobie dep. Seidel, 
aby minister spraw wewnętrznych jak naj- 
rychlej przedłożył projekt ustawy o memo- 
ryałach cywiluych, na co deputowany hr. 
Kübek jako przewodniczący właściwej ko- 
misyi odpowiada, iż takowa zajmowała się 
już tym przedmiotem, i że niedługo w Iz- 
bie przedłoży wniosek, — Rozdział XXXI, 
„Subwencye i dotacye dla niektórych fun 
duszów krajowych, przyjęła Izba bez roz- 
praw. — Rozprawa nad rozdziałem XXXII. 
„Subwencye dla zakładów komunikacyjnych* 
wywołała żywą rozprawę. Dep. Schwab u- 
skarża się, iż z dwóch kolei czeska West- 
bahn i Süd Norddeutsche Verbindungsbahn 
(Pardubitzerbahn) ministerstwo pozwoliło o- 
statniej na zmianę faryf kolejowych, co ma 
ten skutek, iż taryfa na kolei Pardubickiej 
staje się o wiele wyższą niżeli według kon- 
cessyi udzielonej Bóhmusche Westbahn być 
powinna. — Dep. Zschok mówi o niektó- 
rych niedostatkach na kolei Rudolfa. — 
Dep. Steudel gani politykę rządu. Budują 
się koleje w Dalmacyi, a to kosztowne, bez 
najmniejszego celu. Mowca poddaje krytyce 
subwencys i taryfy poszczególnych kolei i 
wypowiada życzenia, aby kolej północna 
zniżyła swą taryfę. — Dep. Lumbe sądzi, 


iż zanadto wiele koleje subwencyonowane 


| udzielają biletów bezpłatnych, i wnosi sto- 


sowną rezolucyę, którą odesłano do komis- 
syi. Po przemówieniu kilku innych jeszcze 
mowców w sprawach mniej ważnych, zabie- 
ra głos jako sprawozdawca dep. Herbst i 
zbija pojedynczo żądania poprzednich mow- 
ców. Oświadcza się przeciw temu zasadni- 
czo, aby zarządom kolei subwencyonowanych, 
lub takich, które mają niedobór, dozwo- 
lonem było zniżenie taryf osobowych. Na 
czyje konto jeżdżą tedy pasażerowie na ta- 
kich kolejach? Przy subwencyonowanych 
golejach na koszt podatkujących, przy gwa- 
rantowanych na koszt wierzycieli priory- 
tetów (Śmiech.) Prawda, że niektórzy, a 
zwłaszcza ci, którzy pierwszą klasą jeżdżą, 
nie nie płacą, bo jeżdżą bezpłatnie (śmiech, ) 
Mowca usprawiedliwia rząd za dozwolenie 
podwyższenia taryf kolei Siid-Norddeutsche 
Verbindungsbahn. Kolej tą już bardzo wiełe 
rząd kosztowała, a daje nadzieje że się o- 
płaci. Natomiast energicznie oświadcza się 
przeciw fuzyi kolei Süd - Nord - Verbin- 
dungsbahn (czyli Pardubitzbahn) z koleją 
czesko-zachodnią Odpowiadając Steudlowi, 
powiada, iż z programu kolejowego wten- 
czas się tylko czegoś spodziewa, jeżeli ten- 
że opierać się będzie na zasadzie, iż tylko 
te koleje budować się mają, które pożyte- 
czne są i tanim kosztem wybudowane być 
mogą. Co się zaś tyczy pytania, czy rząd 
ma w własnym zarządzie budować koleja 
czy nie, to mowcą oświadcza się za budo- 
wą kolei przez rząd, albowiem państwowy 
kredyt jeszcze wcale nie zachwiany, pod- 
czas gdy towarzystwa kołejowe takowego 
już nie mają. Mowca odpowiada w końcu 
na szczegółowe punkta, poruszone przez po- 
przednich moweów, poczem przy głosowaniu 
pozycye rozdziału „subwencye* według wnio- 
sków komissyi przyjęto — Do rozdziału 
XXXIII. „Subwencye poszczególnych fundu- 
szów indemnizącyjn.* dep. Deschman wno- 
si wstawienie 227,000 zł. Przemawia za 
tem dep. Hohenwarht, przeciw sprawozdaw- 
ca Lienbacher, wskutek czego Izba odrzuca 
wniosek. Poczem Izba przyjmuje wszystkie 
pozycye aż do rozdziału „Zarząd długu pań- 
stwa“, do którego zabiera głos dep. dr. Kopp 
wnosząc rezolucyg: „wzywa się minister- 
stwo całe, aby przy ustanowieniu pozycyj 
wydatne restrykcye przedsięwzięło*, Rezo- 
lucya przy głosowaniu zostaje odesłaną do 
komissyi. Ostatni rozdział przyjęto bez dys- 
kussyi. 

Izba przechodzi nareszcie do obrad 
nad ustawą finansową na rok 1875, którą 
wdrugiemitrzeciem czytaniu przyj- 
muje bez rozprawy. 

Według tej ustawy wynoszą ogólne 
wydatki państwowe na 1875 r: 381,370.906 
zł. dochody zaś 373,089.899 zł.; niepokryty 
niedobór wynosi przeto 8,281 007 zł. — Na- 
stępne posiedzenie d, 16. b. m. 

Komissya wybrana z Izby deputowa- 
nych dla wniosku dep. Steudla o obmy- 
śleniu środków przeciw zarazie bydła, u- 
chwaliła zaproponować Izbie przyjęcie na- 
stępującego wniosku: „Wzywa się wys. Rząd, 
ażeby o ile możności jak najprędzej przed- 
łożył projekt ustawy zmieniającej postano- 
wienią dotychczasowej ustawy o zarazie by- 
dła w ten sposób, że odtąd padlina tak 
w miastach głównych jakoteż w zakładach 
kontumacyjnych, a nawet — jeżeli na to 
pozwolą stosunki miejscowe — po wsiąch, 
ma być niszczoną w sposób thermo - che- 
mieżny. 


Komisya budżetowa Izby Panów u- 
chwaliła zaproponować Izbie przyjęcie pro- 
jektu ustawy, uchwalonej przez Izbę depu- 
towamych, co do przyznania prawnych do- 
datków pięcioletnich zwyczajnym profeso- 
rom uniwersyteckim tudzież amanuensisom 
przy bibliotekach uniwersyteckich. 


Przegląd polityczny. 

Anstrya-Węgry. Izba wyższa sej- 
mu węgierskiego uchwaliła d. 14 b. m. 
wszystkie zaległe przedłożenia. Do przedło- 
żenia o łączeniu urzędów z mandatami pro- 
ponowała komissya przyjęcie tekstu uchwa- 
lonego pierwotnie przez lzbę wyższą a to 
głównie co do funkcyonaryuszów towarzystw 
akcyjnych i duchownych zakonów oddają- 
cych się kształceniu młodzieży. Po krótkiej 
rozprawie przyjęła Izba tę ustawę według 
tekstu uchwalonego przez Izbę niższą. Na- 
stępnie uchwaliłą Izba wyższa następujące 
ustawy: O poborze podatków w ciągu pierw- 
szego kwartału r. 1875, o kontyngencie re- 
krutów, o wspólnej nadwyżce wydatków i 
o zniesieniu instytucyi miejskich wyższych 
żupanów. — Wskutek rekwizycyi peszteń- 
skiego sądu kryminalnego uchwaliła Izba 
wyższą przyzwolić na sądowe ściganie ba- 
rona Reviczky'ego. 


Francya. Czytamy w koresponden- 
cyi paryskiej Głaz. Kol, z 13. b. m. „Mowa 
nowego prezydenta lewego centrum, deputo- 
wanego Corne nie zadowoliła zwolenników 
polityki ks. Brogliego. Le Francais zarzuca 
Cornemu, że podejmuje program Kazimierza 
Periera i nie ma zamiaru zerwąć z radyka- 
łami. Niezadowolenie to zwolenników poii- 
tyki ks, Brogliego łatwem jest do pojęcia 
gdyż z przeiuowy Uornógo okazuje się. iż 
bardzo nieznaczna tylko liczba członków le- 
wego centrum zamierza zerwać stosunki z 
lewicą i połączyć się z tą częścią prawicy 
która nie chce przyjąć programu hr. Cham- 
borda. Ponieważ po tej enuncyacyi Cornego 
mało jest widocznie widoków połączenia się 
obu stronnictw, zawiązał obecnie Bocher, 
prezydent prawego centrum, stosunki ze 
skrajną prawicą i dąży do przywrócenia 
większości z 24. mają 1878, czyli „większo- 
ści Arnima* jak ją obecnie nazywają. Lecz 10 
do 80 deputowanych, którzy z samego po- 
czątku poddali się programowi hr. Cham- 
borda, postępują dotąd ciągle jeszcze zgo- 
dnie, a chociażby cała prawica połączyła się 
z prawem centrum, to jeszcze nia osiągnie 
się tej większości, jeżeli do unii tej nie 
przystąpi co najmniej 70 członzów lewego 
centrum“. 

Depesza pochodząca ze źródła karli- 
stowskiego donosi pod dniem 12. bm „Wia- 
domość, że jenerał Loma umarł a Blsnco 
został rannym, potwierdzają już sami repu- 
blikanie. Odwrót republikanów z dnia 8 bm. 
był tak szybki, że musieliśmy wielu jch 
raunych zabrać z pobojowiska i umieścić w 
swoich szpitalach, w których troskliwej do- 
znają opieki“. Śrierć jenerała Lowa jest 
wielką stratą dla wojsk republiksńskich. Z 
Hiszpanii nie donos7ą jeszcze, czy ranny 
Blanco wyzdrowiał już o tyle aby mógł ob- 
jąć komendę po zmarłym jenerale Loma. 
Jenerał Karlistów Mogrovejo został ranny 
w pierś i ramię; zdaje się, że komendę po 
nim obejmie jenerał Egana*. 

-— O obecnej sytuacji pisze półurzę- 
dowy Moniteur: „Kwestya feryj parlamentar- 
nych stanie jak się zdaja prędzej na porząd- 
ku dziennym Zgromadzenia narodowego, 
niż projekta ustaw konstytucyjnych. Przy 
otwarciu obecnej sesyi zgadzali się wszyscy 
na to, ażeby rozprawy polityczne w Izbie 
rozpoczęły się dopiero po świętach, utrzy- 
mywano bowiem powszechnie, że tylko tym 
sposobem zdoła się ożywić ruch handlowo- 
przemysłowy, przybierający zwykle najwięk- 
sze rozmiary przy końcu każdego roku. 
Protestowaliśmy przeciw takiemu postępo: 
waniu; wykazywaliśmy, że nie leży to ani 
w interesie rządu ani samego Zgromadzenia 
narodowego zwlekać ze sprawami, którejuż 
dojrzały i coraz natarczywiej domagają się 
rozwiązania. Zarzucano nam, że nie można, 
odroczyć rozwoju interesów matecyalnych. 
Tymczasem od dnia otwarcią Zgromadze 
nia narodowego upłynęło dwa tygodnie za- 
ledwo a już zaczynają rozprawiać o ferysch 
parlamentarnych. Na dyskusyę w sprawia 
reorganizacyi armii pozostaje Zgromadzeniu 
narodowemu zaledwie kilka dni czasu. Poj- 
mujemy bardzo dobrze rozczarowanie pu- 
bliczności; w chwili, gdy ws*yscy oczekują 
spełnienia najistotniejszych waruuków na- 
szego bytu, musi publiczność Francuzka 
nieprzyjemnie być dotkniętą, widząc w Zgro 
madzeniu narodowem nieporozumienia i u- 
przedzenia. Co inuego dyskusya nad usta- 
wami politycznemi a co innego rozprawa 
nad wuioskiem żąlającym postawienia ua 
porządek dzienny projektów ustaw konsty- 
tucyjnych. Przy tem musiwy obstawać, 
Dzisiejszy stan rzeczy me może długo pv- 
trwać, dlatego życzyjibyśmy sobie, ażeby 
zbliżające się ferye parlamentarne były jak 
najkrótsze i ażeby po nich nastąpiła sesya, 
obfita w prace około uchwalenia ustaw ur 
ganicznych. Wobec dzisiejszego usposobie- 
nia czynników parlamentarnych ma rząd 
obowiązek inuicyatywy. * 


Hiszpania. Sami republikanie przy- 
znają się już do przegranej 8. b. m., ale w ra- 
porcie swoim zmniejszają doniosłość tej poraż- 
ki. Raport ten mówi, że Loma podzielił swój 
korpus va dwie części po 5000 ludzi. Z je 
duą połową iuszył na Oyarzun a drugą po- 
łowę wysłał ku Bilbao przeciw Salamance. 
Karliści stawili silny opór tej drugiej ko- 
lumnie, która straciwszy kilkudziesięciu lu- 
dzi, musiała się cofnąć. Loma zaś dotarłszy 
do Urnieta, został wciągnoięty wW silay ogień 
a 9. b. m. z powodu niepogody wrócił z na- 
pół spalonego Oyarzun do Sau Sebastian, 
naciskany przez Karlistów i straciwszy 200 
ludzi. „Niepogoda* nie pozwela mu dalej 
działać. , 

Dowiadujemy się jeszcze z tego rapor- 
tu, że korpus Lomy tak był rozbity, iż nie 
wiedziano, co się stało z trzema kompania- 
mi, które zapewne odcięte, potem się zna- 
lazły. Mimo tego Loma oznajmia, ze wojsko 
przejęte duchem najlepszym. 


Proces hr. Arnima. 


VI. 


Dodatkowo do podanych już bądź to 
w streszczeniu bądź dosłownie relacyj i re 
skryptów, odczytanych w ciągu procesu, u- 
mieszczamy dzis bezpośrednie pytanie hr. 
Arnima do cesarza, o którem była nieraz 
wzmianka w rozprawie. Podanie to brzmi: 

,. Paryż 11. kwietnia 1874. Najdostoj- 
niejszy etc. Chociaż zbytecznem byłoby do- 
nosić o zadowoleniu, panującem tu z powo 
du trudności, jakie rząd cesarski napotkał 
w Sprawie wojskowej, nie mogę jednak po- 
minąć, że znany pułkownik Samuel wyra- 
ził się niedawno, jak niepojętą jest dlań 
opozycya w tej sprawie pewnej frakcyi par- 
lamentu. Niemcy dlatego mają przewagę nad 
imnemi narodami, że organizacyai siła ich 
armii na zawsze — o ile ten wyraz uży- 
tym być może — jest zapewnioną. Jest to 
w każdym razie zjawisko szczególne, że we 
Francyi, gdzie armia postradała swą sławę, 
nikt nie myśli o jej podkopywaniu, podczas 
gdy w Niemczech, które wszystko zawdzię- 
czyć mają armii właśnie na tem polu po- 
waża się występować opozycya przeciw jej 
sile i trwałości. 

Co do mnie jestem pewny, że żadna z 
osobistości, które dziś albo w przyszłości 
powołane są do rządzenia krajem, nie u- 
ważą wojny z Niemcami w najbliższych la- 
tach, ani za możliwą, ani za pożądaną. 

Lecz rezygnacyę tę wywołuje jedynie 
okoliczność, że Fraucya potrzebuje dłuższe- 
go czasu, aby mogła się zmierzyć na nowo 
z armią niemiecką. 

Gdyby się jednak w kołach tutejszych 
upowszechniło mniemanie, że armia nie- 
miecką za lat kilka mogłaby się stać mniej 
dzieluą, niż jest obecnie, trzebaby wziąć w 
rachubę całkiem inne czynniki. Zdaniem 
mojem przeto zależy bardzo wiele ua tem, 
aby Francuzi nie przestali obawiać się woj- 
ny z Niemcami. Obecnie obawa ta przewa- 
ża u nich, i zdaje mi się, że jak na teraz 
daleko trudniejby im przyszło zdecydować 
się na wojnę, niż nam pobić ich na nowo. 

Gdyby jednak w Niemczech rozchwia- 
ła się machina, która wedle powszechnie 
tu panującego przekonania, jest w stanie w 
kilku dniach rzucić armię niemiecką do 
Paryża, w takim razie psychologiczna po- 
stawa narodu francuskiego zmieniłaby się 
natycgm.ast, a skoroby tylko decyzya prc- 
wadzenia wojny nie była uważaną za syno- 
nim wubuchu narodowego szaleństwa, przy- 
szłoby się liczyć z niestałością Francuzów. 

Wszystko to są komunały, których 
bym nie śmiał przedkiadać uniżenie W. ces. 
Mości gdybym nie widział, że są ludzie, 
dla których niczem są nauki niedawnej 
przeszłości. 

. Skłania mnie jednak do tego jeszcze 
jedna okoliczność, na którą nie wszyscy 
zwracają uwagę. 

Francya rządzona jest w tej chwili 
przez osobistości, które wychowanie swe po- 
lityczne rozpoczęły pod monarchią lipcową, 
potem przez lat dwadzieścia skazane były 
na bezczyuność i żyły mniej lub więcej — 
pod względem politycznym — Życiem emi- 
grantów. Obecnie dzięki, wypadkom dziojo- 
wym, staugły na czele stroanictwa, którego 
młodą generacyą były w chwili, gdy Ludwik 
Filip został strącony, Z niemi zjednoczeni 
są ludzie, których wspomnienia polityczne 
wiążą się bezpośrednio z chwilą, gdy ojco- 
wie ich w r. 1830 przestali nalezeć do t. z. 
classes dirigeantes. (za styl cokolwiek ocięża- 
ły i niejasny nie my, lecz hr. Arnim jest 
odpowiedzialny; przekład nasz bowiem jest 
ile możności dosłownym; Red.) 

Wszyscy ci ludzie — z wyjątkiem księ- 
cia Decazes — są prawdopodobnie bardzo 
zacnymi (hkonnele), ale do rządzenia z pe- 
wnością zupełnie niezdatnymi. Znajdują się 
oni przeciętnie w wieku między 55 a 65 
rokiem Życia 1 można przypuszczać, że po 
niedługim czasie po części skutkiem niezda- 
tności po części wskutek braku młodzień- 
czości, staną 819 ofiarą wycieńczenia. 

W razie, gdyby przywróconem zostało 
cesarstwo pod Napoleonem IV.nie znalazło- 
by poparcia u starszych popleczników zmar- 
łego cesarza, Rouher, Fleury, Gramont i 
inni mężowie mogą rościć sobie preten- 
sye do posad zyskownych, lecz do Świad- 
czenia usług nie byliby już zdolnymi. 

Wśród starszych sług cesarza Napole- 
ona III. brak zupełay ludzi w wieku lat 
45—55. Także cesarstwo musiałoby się prze- 
to opierać na ludziach młodych. 

Podobnie rzecz się ma z republiką. 
Gambetta, jeżeli chce rządzić, musi się 
zwrócić do młodych w swojem strounictwie. 

Jakkolwiek ` niewłaściwem jest proro- 
kowanie, to jednak wolno uważać za praw- 


dopodobne, że „za lat 5 lub 10 żadna z! 


wpływowych „dzisiaj osobistości nie będzie 
już przy życiu, albo przynajmniej nie bę- 
dzie czynną na politycznej arenie. Znajdzie- 
my się wówczas w obec dyplomatów mło- 
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dych, dla których klęska Francyi wr. 1870 nia byłego ambasadora, byłem  zupełnić 
nie będzie nauką, lecz motywem lekceważe świadomym doniosłości tego kroku, i że to 
nia mężów stanu, których zastąpić są po- | zarządzenie w tym wypadku nie przyszło 
wołani. W armii zachodzi stosunek zupeł |mi z większą trudnością niż w każdym in- 
nie analogiczny. nym wypadku, w którym działam wedłe u- 

Jeżeli chodzi o to, co Francya po kil- | staw i sumiema, jeżeli w ogóle sumienie po- 
ku latach myśleć będzie o wojnie lub pa. | siadam (wesołość). 
koja to mniej wagi przykładać trzeba de Sąd uchwalił aresztowanie. Wiedziałem 
opinii dzisiejszych kierowników państwa niż |z góry, że sprawi ono ogromną senzacyę. 
do charakterów, ambicyj, talentów i tradycyj | Hr. Aroim jest oskarżony, że nietylko usu- 
familijnych ludzi młodszych, którzy za lat | nął dużo papierów, lecz że kilka tuzinów 
kilka będą u steru. , depesz państwowych, podpisanych przez ks. 

Pod tym względem zaś nie może być | Bismarcka, przywłaszczył sobie bez- 
wątpliwości, że ta młoda generacya (Nach- | prawnie. 
wachs) której młodzi bracia służą w armii Zkądże to oburzenie prasy, gdy nade- 
jako volontaires un an i znajdują przyjem- | szła wiadomość o «aresztowaniu hrabiego? 
ność w służbie wojskowej, że to młode po- | Przypuśćmy, że nie ambasador cesarstwa 
kolenie mówię uważa rozprawę z Niemcami ; niemieckiego, lecz *oźny, albo podrzędny 
jako zadanie, do którego spełnienia jest | jaki urzędnik przywłaszczył sobie półsetek 
powołanem Arnim. depesz, i za to zostął aresztowany, a następ- 
| nie skazany na kilkoletnią karę więzienia. 
| Zdaje mi się, że nie pojawiłby się ani jeden 

Posiedzenie poniedziałkowe (14. b m.) | głos w prasie przeciw takiemu postępowaniu. 
rozpoczęło się odczytaniem $$. 173. i 254 | Prawda, że to tylko wośny. a tu mamy do 
francuskiego Code pénal. | czynienia z ambasadorem. 

Dr. Dockhorn. Ze sprawozdania te- | Objawiło się powszechne zdziwienie, 
legraficznego widzę, że ustęp mowy mojej o | gdy się dowiedziano, że ambasador nic zre- 
hr. Holstein mylnie został zrozumiany. Mią- | sztą mie zrobił, tylko usunął 50 de- 
nowicie powiedziano tam, jakubym ja się | pesz! 
wyraził, że hr. Holstein wysłany został do; Jak gdyby ambasadora tylko za zdra- 
Paryża dla czuwania nad hr. Arnimem. Nie; dę kraju pociągać można do odpowiedzial- 
wiem, czy powiedziałem coś podobnego; w ; ności! Konstatuję, że prasą krajowa z ma- 
każdym razie jednak polega to na mylnych | łemi wyjątkami zajęła stanowisko neutralne 
informacyach. wobec tej sprawy, że prasa zagraniczna, Z 

Hr. Arnim tak sobie tę rzecz tłó- | którą oskarżony zostawał w stosunkach, a 
maczy: | mianowicie te organa, które oskarżony za- 

Hr. Holstein złożył tajny raport urzę- silał wiadomościami — inaczej sądziły, to 
dowy ministerstwu spraw zagranicznych. nie mogło nas dziwić, Nie sądzę nawet, aby 
Pewnego duia przyznał się Holstein dotego przyszłe ustawodawstwo, łagodząc może prze- 
przed hrabią i przyrzekł, że nigdy już tego i pisy co du powodów aresztowania, zawierało 
nie zrobi. , postanowienie, któreby socyalaych demokra- 

Hr. Holstein (sekretarz ambasady | tów, opornych księży i ambasadorów wyjmo- 
paryskiej). Nie otrzymałem żadnego polece- |; wało z pod aresztowania. Dopóki zaś nie 
nia ani od ks. Bismarcka ani od kogokol- | mamy tych nowych ustaw, zastósowywać bę- 
wiek innego, abym czuwał nad hr. Arnimem , dziemy w Prusiech dawne. 

Dostrzegłem znacznej różnicy w zapatrywa- | W Prusiech od dawien dawna panuje 
niach hr. Arnima i Bismarcka; pierwszy | zasada, że wobec ustawy wszyscy są równi 
życzył sobie innej formy rządu we Francyi. | ambasadorowie tak samo jak robotnicy. 

Świadek nabył wreszcie przekonania, że je- | Hr. Arnim jest oskarżony, że akta i 
żeli tak dalej pójdzie, to wkrótce już po- | dokumenta urzędowa x umysłu usunął i 
wstanie kwestys, kto ma kierować po | sprzeniewierzył, Akta te podzieliło oskarże - 
lityką cesarstwa — Bismarck czy |nie na trzy kategorye. Gdy urząd spraw 
Arnim? Przybywszy za urlopem do Berlina | zagranicznych otrzymał wiadomość o zni- 
zdał świadok kaclerzowi otwarcie sprawę ze í knięciu aktów, wezwano oskarżonego, aby 
swych wrażeń, czego, za powrotem swym do ' udzielił wyjaśnień, Wezwanie to napisane 
Paryża wcale przed Arnimera nie taił. Po-' było w tonie grzecznym. Cóż odpowiedział 


tem ud paździeruika aż do maja raz tylka 
jedeu mówił w Asuimem. Otwarciej nie mógł 
postępować. 


na to oskarżony? Oto, że akta te z poso- 
du ich niezwykłej waźności i ponieważ na 
; niektórych było napisano, Że przeznaczona 


są dla niego — nie złożył do archiwum, 
lecz do własnego biurka. Dalej mówi oska- 


Laudsberg mówił mu pewnego razu, ; 
że Arnim wyraził się przed nim, że Bis- 
marck życzy sobie wojny, którą on |rżony: treść tych aktów była tego rodzaju, 
(Arnim) uważa za nieszczęście. | że nie mogłem ich zostawić memu następcy 

Słowa te Laadsberga wzbudziły w świad. albo, że obawiałem się oddać je Hohenlo- 
ku obawę, by dzismniki nie pochwyciły wy | hemu, ponieważ jest on katolikiem, a brat 
rażenia Aruima i nie roztrąbiły, że Bismarck jego kardynałem. Dlatego zabrałem je «e 
życzy sobie wojny. | sobą, lecz nigdy nie miałem zamiaru za- 

Napisał przeto do jeduego ze swych trzymać ich dla siebie. Jeżeli oskarżony 
znajomych list z uwagą, że pozwala na u- | mówi, że treść tych aktów zataić chciał 
dzielenie tego listu ks, Bismarckowi. W li- | przed ks. Hohenlohe, to przecież sądzę, 
ście tym powiedziano: Francuzi są zaniepo- | było jego obowiązkiem, powiedzieć hrabiemu 
kojeni, prasa francuzka jest wzburzoną, ale į Wesdehlen: „Zabieram ze sobą 13bardze 
Framcya nie chce wojny, zgodzi się więc na | ważnych depesz keścielno politycznych, a to 
żądania niemieckie. Niepokój we Francyi pa: ; w tym celu, aby oddać je urzędowi spraw 


nuje z tego głównie powodu, że żądania 
niemieckie nadchodzą jedno podrugiem. Hr. 
Arnim także wydaje się zgryźliwym. Jeżeli 
ks. Bismarck pragnie wojny, to wie zapewne 
dlaczego. 

Zdaje się, że list ten został udzielony 
księciu Bismarckowi, ponieważ wkrótce 
potem żądania niemieckia pojawiiy się w 
Nordd Allg. Ztg. w formie ścieśnionej . 

Obrona, kończy hr. Holstein, zarzuciła 
mi, że czyniłem wszystko, aby zaszkodzić 
hr. Arnimowi. Gdybym mu chciał istotnie 
szkodzić, mógłbym jeszcze w ciągu procesu 
podać fakta, nie potrzebując wcale nadsta 
wiać się. 

Jeżeli kto ma prawo użalać się, to chy- 
ba ks. Bismarck*. : 

Świadek ten został zaprzysiężonym. 

Prezes Postępowanie dowodowe o- 
głaszam za ukończone. 


Prokurator Tessendorf zabiera głos 
dla uzasadnienia wniosków ostatecznych. 

Długie plaidoyer jego podajemy w zwię- 
złem streszczeniu. 

„Cieszę się mówił prokurator, że w tej 
cause cólóbre mogę wreszcie przyjść do słowa. 
Sprawa ta jest słynną, tego zaprzeczyć nie 
można, lecz zdaniem mojem więcej nadano 
jej rozgłosu niż na to zasługuje. Dlaczegoż 
ta sprawa jest głośną? Czy dlatego, że am- 
basador , jeden z najwyższych urzedników 
cesarstwa niemieckiego naruszył ustawy kar- 
ne swej ojczyzny, czy też, że mąż tak wy- 
soko postawiony, aresztowany został jak 
zwykły śmiertelnik i stawiony przed kratki 
sądowe? : 

Ponieważ obrona zarzuciła mi, że JA 
to głównie spowodowałem uwięzienie hra- 
biego, przeto oświadczam, że czyniąc na 
podstawie aktu oskarżenia wniosek uwięzie- 


| zagranicznych." 

i Dalej opowiada prokurator, jak hr. 
| Arnim woził te akta ze sobą w kufrze po- 
(dróżnym do Berlina, Karlsbadu it. d. i 
przypuszczą, że hrabia chciał akta te za- 
trzymać dla siebie. 

Dalej mówi prokurator: Pismo które 
wychodzi od władzy do osoby równorzędnej 
lub podrzędnej, ktorego treść jest urzędową 
i tyczy się slużby urzędowej, a nie oso- 
by urzędnika a nadto zaopatrzone jest ce- 
chami urzędowemi, nie należy do odbiorcy, 
lecz do władzy. Pismo także nie traci przez 
to charakteru urzędu, że poruszone są w 
niem punkta, tyczące się osoby urzędnika. 
Dalej przytacza prokurator pojedyńcze akta 
i usiłuje wykazać, że mają one charakter 
urzędowy. Kanclerz jest odpowiedzialnym 
kierownikiem polityki niemieckiej, ma prze- 
to prawo żądać, aby ajenci dyplomatyczni 
nie prowadzili polityki na własną rękę. 
Oskarzony był, jak się zdaje, innego zda- 
nia; zostaje on w sprzeczności z polityką 
kanclerza i czuje się obrażonym, gdy kau- 
clerz w końcu powiedział mu: to nie ucho» 
dzi! Nie pan, lecz ja jestem odpowiedzial- 
nym za politykę, spodziewam się, że pan 
będziesz działał według moich istrukcyj, 
Na to odpowiada oskarżony: to nie tyczy 
się mego urzędu, lecz mojej osoby. Postę- 
powanie takie nie było dotąd praktykowa- 
nem w żadnym pruskim urzędzie. 

Oskarżony działał z umysłu z Świado- 
mością bezprawia. Świadomość ta zdaniem 
mojem tera się da udowodnić, że każdy 
urzędnik wiedzieć musi doskonale, że noty 
owe nie należały do oskarżonego, lecz do 
urzędu, który on reprezentował, a zatem do 
państwa. 

Aby być o tem przekonanym, nie po- 
trzeba być urzędnikiem ani ambasadorem, 
każdy musiał o tem wiedzieć, że akta te 


Kyły urzędowemi, a pewność tę czerpię z 
następującej okoliczności. Oskarżony w ciągu 
śledztwa nadmienił kilka razy, że akta te 
jako tyczące się karności, nie należą do 
archiwum urzędowego. Ja obowiązuję się 
udowodnić prez biegłych, że na całym 
świecie nie ma nikogo, oprócz oskarżonego, 
któryby był w stanie twierdzić, że akta te 
należą do osobistych papierów ambasadora, 
a nie do państwa. 

Następnie zwraca się prokurator do 
zarzutu, że oskarżony działał w dobrej wie- 
rze i przytacza notkę w Echo du parlament, 
i rewelacye Presse, które pochodzą od hr. 
Arnima. 

Rewelacye te sprawiły w urzędzie 
spraw zagranicznych wielką sensacyę i zda- 
wano o nich relacyę nawet Najj. Panu. Hr. 
Arnim twierdził, że z» rewełacye te żadną 
miarą odpowiedzialnym być niemoże, w li- 
ście jego jednak nie masz stłanowczego za- 
przeczenia. Dalej wyjaśnia prokurator sto- 
sunki hr. Aruim z dziennikami, jak Köln. 
Ztg., Neue fr. Presse, i mówi, że Arnim 
miał zamiar zakupić jeden z dzienników 
berlińskich. Zdaniem prokuratora nie wolno 
jest publikować w dziennikach spostrzeżeń 
zaczerpniętych na-stanowisku urzędowem. 

Hr. Arnim chciał dowieść, że ma by- 
strzejszy wzrok od ks. Bismarck. W tym 
celu obrał sobie politykę kościelną za pole 
swych popisów dziennikarskich. Kanclerz 
ząś uważał za rzecz niepodobną zatrzymać 
nadal urzędnika, który dokonywa takich pu- 
plikacyj.. Hr. Arnim zabrał przeto akta a 
to nie dla obrony, jak utrzymuje, lecz dla 
zaczepki; było to zbrojenie się do walki, 
lecz przeciw komu? Na razie przeciw poli- 
tyce dzisiejszej, lecz w walce takiej 
wiele zyskać można jeżeli się ją 
zręcznie prowadzi. 

Nie chcę dochodzić, z jakich powodów 
oskarżony nie rozpoczął tej walki, lecz jesz- 
cze wczas cofnął się; być może że było 
to echem strzału, który padł w 
Kissingen a takiej był doniosłości, że 
oskarżony uznał za rzecz stosowną rozbroić 
się na razie (kr. Arnim uśmiecha się iro- 
nicznie). 

Prokurator wykazuje następnie kary- 
godność oskarżonego. Chodzi jeszcze o to, 
czy przy ocenieniu kary należy brać wzgląd 
na okoliczności łagodzące. Przyznaję, że dłu- 
go rozważałem to sobie, ale właściwych o- 
koliczności łagodzących nie znalazłem. Przy 


wyuierzeniu kary wypaduia w pierws»ej N-' 


nu b. zyć na stanowisku oskarżonego. Było 
to stanowisko reprezentanta cesarza i Cesar- 
stwa niemieckiego w obcym kraju. Dalej 
wypadnie wziąć w rachubę, nie tylko licz- 
bę aktów, lecz przewszystkiem wagę i ogro 
mae znaczenie tych aktów, co do których 
udowodniono, że zostały zatrzymane przez 
oszarżonego. Dalej wypadnie zadać sobie 
pytanie: Czy motywa są dostatecznie wyja- 
śnione. Obrona powie niezawodnie: Chociaż- 
by nawet oskarżony nie działał ze wszyst- 
kiem bona fide, to przecież zachodziła tu 
pewną pomyłka. Jeżeli się dalej zważy o- 
gromne niebezpieczeństwa, jakie mogły po- 
wstać dla państwa z takiego postępowania, 
to wypadnie wyjść po za najniższy w;miar 
kary. Paragraf 350 wyznacza karę od 3 
miesięcy do lat pięciu a $. 348 od jednego 
dnia do lut pięciu. Oczywista. że ani naj- 
cięższej ani najłagodniejszej kary zastosować 
tu nie przyjdzie, lecz wypadnie obrać dro- 
gę pośrednią. Zastanowiałera się także, czy 
wypadnie orzec utratę praw czci oby- 
watelskiej i postanowiłem nie stawiać 
takiego wniosku, ponieważ $$, powyższe u- 
stenawiają tę karę tylko dla osób, które w 
chęci zysku czyn ów popełnili. Ja nie je- 
stem wstanie uczynić oskarżonemu takiego 
zarzutu. 

Kończę wnioskiem ukarania oskarzo- 
nego więzieniem dwóch lat i sze- 
ściu miesięcy. 

Prezes: Przerywa posiedzenie do g. 
4 po południu. 


KRONIKA 
— Powietrze. Drugi dzień mamy 


deszcz prawdziwie „majowy“, który rozpuścił 
śnieg prawie zupełnie. 

— Kasyno mieszczańskie urządza 
wieczorek muzykalny w sobotę dnia 19, b m. 
o godzinie ósmej, Nieczłonkowie mają wstęp 
tylko za biletami, 

“x Na rzecz pogorzelców gorlic- 
kich zebrało starostwo Mieleckie ze składek 
w swym powiecie kwotę 347 złr. 911/3 ct. o- 
raz jedną monetę srebrną i rozmaitą odzież, 
Wszystko to odesłaue zostało na ręce p. sta- 
rosty w Gorlicach. 

zł, Bamobójstwo. W nocy na 6. b. 
m, żona rolnika z Hubernic, w Dąbrowskiem, 
Katarzyna Pacholska, potajemnie wydaliła się z 
chaty, a nazajutrz znaleziono jej zwłoki w 
studni sąsiada Macieja Zawady. Dochodzenie 
okazało, że Pacholska w skutek dłuższych cier- 
pień fizycznych uprzykrzyła sobie życie i w 


zamiarze samobójczym rzuciła się do studni 
Zawady. 

+x Nieszczęśliwy wypadek. W Ko- 
łodziejówce, w powiecie Skałackim d. 9. b. m. 
sługa włościanina Ignacego Olejnika, Kondrat 
Masło spadł przypadkowo ze stogu zboża, 
przyczem tak silnie uderzył głową o drzewo, 
że do sześciu godzin skutkiem odniesionych 
skaleczeń życie zakończył. 

(G.) Zapiski dyecezyalne. Ks. To- 
masz Czapela dotychczasowy wikary przy lac. 
probostwie w Dobrej przeniósł się jako taki 
do łac. probostwa w Mszanie dolnej, — Ks 
Eliasz Mazikiewicz dotychczasowy kooperator 
przy gr. kat, probostwie w Oleszycach otrzy: 
mał duia 4. grudnia b, r. kanoniczną instytu- 
cyę na gr. kat, probostwo w Machnowie. — 
Ks. Antoni Wołos uwoluicny został z admini- 
stracyi pr. kat. probostwa w Bolestraszycach, 
Ks. Leon Łahodyński, nowo wyświęcony pres- 
biter, objął zawiadowstwo gr. kat. probostwa 
w Gołogórach. -- Ks. Jan Spodaryk, nowo 
wyświęcowy kapłan wprowadzony został w ad- 
ministracyę gr. kat. probostwa w Załoścach 
starych, —— Ks, Leonard Solecki, wikaryusz 
przy łac. kościele katedralnym we Lwowie, 
mianowany został przez kapitułę metropolital- 
ną kantorem chóru. — Ks. Wincenty Kinal 
uwolniony został z posady łac. wikarego w 
Horodence — Ks. Jan Fediów, były zawiadowca 
gr. kat. kapelanii w Woli Michowej, przezna- 
czony zcstał na zawiudowcę gr. kat. probostwa 
w Hłumczy. — Ks. Józef Rejnarowicz uwol- 
niony został z posady gr. kat. wikarego w Ra- 
dymnie a ks, Antoni Kołpaczkiewicz z posady 
wikarego w Sosnicy, — Ks. Wiktor Kmicikie- 
wicz objął zawiadowstwo gr. kat, kapelanii w 
Gorzycy. — Ks. Konstanty Kozłowski dotych- 
czasowy wikary przy gr. kat. probostwie w 
Potyliczu, otrzymał inną posadę. —— Ks. Hila- 
ryon Kotowicz, dotychczasowy gr. kat. kapelan 
w Mezańcu, otrzymał dniu 7. grudnia 1874 
kanoniczną instytucyę na gr. kat. probostwo w 
Probóżnie. — Mis, Józef Guzdrewicz, były łac. 
wikary w Stopnicach, przeniósł się jako taki 
do Lubnia. — Ks, Karol Guzkiewicz, dotych- 
czasowy wikary przy łac. probostwie w Biesiad- 
kach, przeniesiony został do Juzowska a na je- 
go miejsce przybył ks, Franciszek Gałuszka, 
dotychczasowy wikary w Rzeżawie, — Ks. 
Władysław Liskowacki dotychczasowy admini- 
strator gr. kat, probostwa w Lutowiskach o- 
trzymał na dniu 9. grudnia b. r. kanoniczną 
instytucyę na powyższe beneficyum, — Ks. Ja 
kun 'Morczyński, kcoperater przy gr. kat. pro- 
dostwie w Ostosużu objął mawiedowstwo gr. 
kat, kapelanii w Turkach, — Dotychczasowy 
kooperator przy łac. kościele parafialnym w 
Nastasowie ks. Antoni Wcisło przeniesiony zo- 
stał do Buszcza, a na jego miejsce przeznaczył 
konsystorz metropolitalny ks. Jędrzejn Zolesa. —- 
Na łac, kooperatora do Winnik przeznaczono ks. 
Michała Stupnickiego, dotychczasowego koopera 
tora administrującego w Baryszu, 

— Pożar w Bostonie Depesza teleg 
raficzna z Bostonu pod d. 15. bm donosi, że 
wybuchł tam w handlowej dzielnicy miasta 
wielki pożar, który zrządził szkodę na milion 
dolarów. 

— Trzęsienie ziemi dało się czuć d, 
6. bm. o g dzinie 43/4 po południu w Rzymie, 
Wstrząśnienie było słabe i posuwało się falą 
ku Cassino, gdzie się objawiło w cztery minuty 
później. Jednocześnie prawie dało się czuć tak- 
że w Neapolu. 

— Nowy wielki most na Dunaju 
pod dolnoaustryjackiem miastem Tullu dzieło 
budowniczego Merciere, otwarty został uroczy- 
ście d. 13 b.m. Most ten jest długi 226 stóp. 

— Na urządzenie nowego obser- 
watoryuia astronomicznego w Wiedniu przy- 
zwolił Najj. Pan sumę 170 tysięcy złr. 

— Burza na morza Atlantyckiem 
srożyła się znów okropnie d. 9. b. m. Dała się 
we znaki głównie na wybrzeżach angielskich. 
Okręt Henry Cook zatonął z 15 ludźmi; roz- 
biło się też wiele in ych statków. 

— ŹZręczny „oszust stawał niedawno 
przed sądem wiedeńskim. Henryk Kuszka, bu- 
chalter kupiecki, wydając Bię za „sekretarza 
nadwornego“, powyłudzał od rozmaitych firm 
honorarya w dość znacznej kwocie pod po- 
zorem, że wpływami swemi wyrobi dla nich 
tytuł „nadwornych*. Zarwał też wiele osób 
prywatnych obietnicą wyrobienia im orderów i 
t. p. Urządził był sobie pan „sekretarz na- 
dworny* także wycieczkę do Pragi, gdzie sta- 
nąwszy w jednym z pierwszych hotelów wdał 
się był w interes pieniężny z księciem Roha- 
nem, pod pozorem zakupna koni z jego stadni- 
ny. Wydawał się wtedy za barona Anschiitza i 
po kilku dniach jak to mówią ulotnił się, nie 
zapłaciwszy rachunku hotelowego. Przed tem 
jednak zarwał jeszcze mimochodem pewnego 
krawca prażskiego, któremu przyrzekł wyjad- 
nać order Franciszka Józefa. za co wziął kom- 
pletny przyodziewek. Miłego jegomości tego 
skazano na ośm miesięcy więzienia. 

— Awaniurnik na perski sposób. 
W Londynie, jak donoszą dzienniki tamtejsze, 
bawi obecnie młody Pers, jeden ze „złotej mło- 
dzieży“ teherańskiej nazwiskiem Mahomet Mi- 
rza, który niedawno był bohaterem strasznej przy- 
gody, godnej zaiste bajek „tysiąca i jednej 
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nocy“. Pewnego dnia przychwycony on został 
w ogrodach haremu jednego 7 dygnitarzy per- 
skich w &Szirazie, który 
krajowych skazał go na śmierć „w worku“. 
Osobliwszą tę karę stanowią procedury, godne 
uwagi przyrodników,  Delinkwenta zaszywają 
żywcem w wór wraz z wężem, kogutem i ko- 
tem, a po upływie godziny wór ze wszyskiem 
co zawiera wrzucają do wody. Wąż oczywiście 
jest niebezpiecznym towarzyszem, Mahomet Mi- 
rza przeto, któremu powiodło się ukryć przy 
sobie kindźał, przedewszystkiem jak tylko go 
zaszyto sprzątnął tego towarzysza, poczem Za- 
rznął koguta i kota. Następnie przez godzinę, 
jaka mu jeszcze pozostawała, dla zbalamucenia 
straży więziennej naśladował pianie koguta i 
głos kota, co musiało być oddane z łudzącą 
prawdą, gdyż niedomyślający się podstępu 
strażnicy, gdy nadszedł czas ponieśli wór na 
rzekę i wrzócili do wody. Wtedy nasz Don 
Juan perski za pomocą kindżała wydobył się 
pod wodą z woru i podpłynąwszy na drugi 
brzeg rzeki, pod gradem strzał swych wrogów 
stanął szczęśliwie na ziemi. Obecnie na Paryż 
przyjechał do Londynu, gdzie stale osiąść za- 
mierza. 


— Jeden z najstarszych poetów 
francuskich Clovis Michaux, starzec BOletni, 
który już w czasie bitwy pod Waterloo dał 
się poznać z utworów poetyckich, piękną śmier- 
cią przed kilkoma dniami zakończył życie w 
Paryżu, Na koncercie w sali Hertza deklamo- 
wano jego utwor. Po skończonej deklamacyi 
słuchacze żywemi oklaskami wywoływali auto- 
ra. Sędziwy poeta po ckwili pojawił się na e- 
stradzie spierając się na ramieniu jednego z 
artystów i z zapałem powitany został przez 
publiczność Zaledwie jednak wrócił na swe 
krzesło dostał mdłości, stracił przytomność i 
nie odzyskał jej już wcale, Michaux był urzęd- 
nikiem, 

— Strachy. W Pradze czeskiej ostatnie- 
mi cząsy wiele sprawiała rozgłosu osobliwsza 
mistyfikacya. Przez dłuższy czas co nocy w je- 
dnym z domów na przedmieściu Podskaludawały 
się słyszeć tajemnicze, przeciągłe, żałośne tony, któ- 
re wielką trwogą nabawiały mieszkańców. Po- 
nieważ mimo wszelkich dochodzeń ze strony do- 
mowników nie zdołano sprawdzić przyczyny tych 
osobliwszych koncertów, wezwano policyę, ile że 
wieść o tych domniemanych strachach rozeszła 
sią juź była po całem mieście i codziennie wiel- 
kie gromadziła tłumy przed owym domem na 
Podskalu. Policya przez parę nocy zamknąw- 
szy wszystkie ulice na około czyhała w „za- 
klętym domu“ na stracha, ten jed”*kże ucichł 
by? jakoś właśnie, i raz jedynie Ugy po 
dobno noc —- odezwał się swym żałośnyrm, prze 
ciągłym głosem. Wpadano na najrozmaitsze do- 
mysły, zabobonni najuroczściej zapewniali, że to 
jakaś pokutująca dusza wywodzi takie żale, 
rozsądniejsi zbadawszy miejscowość twierdzili, 
iż tajemnicze tony wydobywają się z ogrodo- 
wej sadzawki właściciela domu i są po prostu 
skrzeczeniem żab w letargu zimowym — aż 
oto telegram wiedeńskiego Mremdbl, z Pragi 
rozwiązuje w bardzo prosty sposób zagadkę, 
donosząc iż policya wytropiła i uwięziła już 
rzekomego stracha w osobie ogrodniczka do- 
mowego, który zabawić się chciał łatwowierno- 
ścią ludzi na Podskalu, urządzując w ukryciu 
owe mistyczne koncerta. Wytoczono śledztwo 
karne przeciw strachowi. 


Na cmentarzu w Cannes we 
Francyi, usunęła się nagle na pewnej przestrze- 
ni ziemia tak, że runęło wiele kaplice i gro- 
bowców. Nieszczęście chciało, że znajdowało 
się tam właśnie wiele osób na pogrzebie jakie- 
goś nieboszczyka i dwie zostały zasypane, 

— © zjawisku z d. 9. b. m. przej- 
ścia Wenery po przed tarczę słoneczną dalsze 
z rozmaitych stacyj obserwacyjnych nadchodzą 
wiadomości. Król. aog. obserwatoryum w Green 
wich ogłasza następujące bieletyny: W  Roor- 
kere, w Iudyach, wyprawa pułkownika Tennant 
s powodzeniem dokonała obserwacyj i zdjęła 
sto fotogramów, powiodły się również obser- 
wacye w stacyach egipskich Suezu i Tebach, 
tylko w Kairze nadarzyły się przeszkody at- 
moBferyczne, mimo to dokonano pewnych spo- 
strzeżeń mikrometrycznie i foto-heliograficznych. 
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Sezon koncertowy i kwartet fiorencki. 


(L). Tegoroczny sezon koncertowy we 
Lwowie zainaugurowali pp. Bürger i Rosenthal 
wirtuozi młodzi, uzdolnieni, lubo mało jeszcze 
po za Wiedniem znani. P. Rosenthal jest 
pianistą wiele obiecującym; gra jego pełna 
wielkiego tonu, siły, ognia a zarazem poe- 
zyi, wówczas szczególniej, gdy gra klassyków. 
W akompaniamencie jego uderza życie i 
tęga, siła niezwykła. Nie można również od- 
mówić niepospolitych zdolności p. Biirgero. 
wi, lubo więcej w nim widać pracy, niż ta- 
lentu. 

W kilka dni po koncertach pp. B.i R. 
nastąpiły dwa koncerty Wilhelmiego z współ- 
udziałem p. Niemana, pianisty z Hamburga. 
Pan W. jako skrzypek (romantyk) zajmuje 
stanowisko pierwszorzędne w Europie i u- 
stępuje chyba Henrykowi Wieniawskiemu — 
niżej już znacznie stoi jako klasyk i tutaj 


stosownie do praw 


prym przed nim trzymają Joachim: Laub. 
Na pierwszym koncercie grał znakomicie 
Bacha i Chopina romancę (e mol) mniej szczę- 
'śliwie wypadł koncert Mendelsohna (e mol) 
|okrom andante a nawet finał (allegro e dur) 
bezbarwnie. Tensam koncert i koncert Beetho- 
vena gdur wspaniale grywa Wieniawski. P. 
| Niemann jest artystą sumiennym o grze bar- 
dzo wyrobionej, lecz za sztywnej i zimnej, 
w akompaniamencie pozbawionej życia i ener- 
i gii. W koncercie Mendelsohna towarzyszył 
lękliwie zwłaszcza w części ostatniej, którą 
duetem nazwać można. Najlepiej odegrał 
Gigg z waryacyami Raffa. Gavotte p. Niema- 
na świadczy o pewnym talencie kompozytor- 
skim. Dziwimy się wreszcie wyborowi, jaki 
uczynił, grając Valse caprice de sotróe de Vien- 
ne. Jesto niezawodnie najsłabszy utwór Li- 
szta, o którym dowcipnie wyraził się Ś. p. 
Hektor Berlioz, że w nim kompozytor poń- 
czochę robi ua fortepianie... 

Na drugim koncercie prześlicznie ode- 
grał p. Wilhelmi sonatę Raffa i Concert-Fan- 
tasie (manuskrypt) Hillera a p. Nieman bar- 
dzo czysto oddał Schumanna i preludium 
Mendelsohna. Ale w całej pełni blasku i 
potęgi zajaśniał talent Wilhelmiego w aryi 
S. Bacha, gdzie też pan Niemann nalepiej 
towarzyszył. 

W kilka dni po tych koncertach afi- 
sze zapowiedziały nam występ słynnego 
kwartetu florenckiego, pod kierunkiem pana 
Juana Beckera a 2 współudziałem pp. En- 
rico Masi (drugie skrzypce) , Luigi Chiostri 
(altówka) i Fryderyka Hilperta (wiolonczela). 
Żaden koncert od dawna nie sprawił tyle 
w mieście naszem wrzawy ; nawet Tausig 
i Bülow nie ściągał tak licznej publiczności. 
Pan Becker zasługuje na nazwę wielkiego 
skrzypka ; jest on uczniem Allarda, odzna- 
cza się poezyą, siłą i ogniem gry. Pan Hil- 
pert posiada piękny ton, wielką technikę, — 
jest uczniem Griitzmachera, profesora wio- 
lonczeli w konserwatoryum lipskiem. P. Ma- 
si jako sekundaryusz jest znakomitym wir- 
tuozem. Jakkolwiek partye jego bywają 
bledsze i cząsami tylko zmieniają tak- 
ty z motywami, umie on jednak wydo- 
być z nich świetne efekta. P. Chiostri (al- 
tówka) posiada ton silny, gra z wielkiem 
uczuciem i z posuniętą do pedantyzmu czy- 
stością. ` 

Wymienieni powyżej artyści wykonali 
na pierwszym koncercie kwartet d dur (op 
76 nr. 5) Haydena. Wykonanie, zwłaszcza 
largo i finał było mistrzowskie, zachwycało 


| harmonią. W kwartecie Beethovena ç mol 
(np. 14. nr. 4) cudownio wypadło Allegro 


man non tamto i menuet gdzie p. Becker ry- 
walizował w solowych ustępach z panem 
Hulpertem. W scherzo i finale uderzała nie- 
wymowna precyzya, połączona z uczuciem i 
zapałem. Kwartet a mol (op. 41, nr. 1) 
Schumanna jest bardzo trudnym. Z wielkim 
artyzmem wypadła prześliczna introdukcya; 
allegro i scherzo godnem było podziwu — 
adagio idealne. Ostatnią część presto odegra= 
no z takim ogniem i brawurą, w tak szalo- 
nem tempie, że nic nadto doskonalszego wy- 
stawić sobie nie można. 

Drugi koncert rozpoczął się kwartetem 
Haydena (d dur). Po mistrzowskeim odegra- 
niu Allegro moderato ujęło nas niewypowie- 
dzianą prostotą andante. Menuet choć słab- 
szy od śpiewnego amdanie, cieniowany był 
tak świetnie, że wywołał burzę oklasków, 
Ostatnia część, Vivace zachwycała lekkością 
i ensamblem. Przepysznie odegrali artyści 
Rubinsteina Adagio con sordini (t. j. z tłue 
mikami a nie sardini, jak czytamy na afiszu) 
Jestto utwór pełen głębokich myśli, boga- 
ctwa harmonii i melodyi. W andante zdaje 
się, jak gdyby chciał kompozytor połączyć 
R. Wagnera z Szumannem, zespalając wiel- 
kie bogactwo śpiewu pełnego prostoty z ol- 
brzymią harmonizacyą i dziwnie oryginalny 
finał tego adagio i ostatnie trzy frazy, po- 
strojone na spadkowaniu trzech terckwint- 
sekst akordów, co wywołuje potężny etekt 
przy zakończeniu na dominancie i tonice, po- 
strojonej na organnym punkcie. 

Odegrano następnie serenadę Haydena, 
utwór pełen melodyi i tej dziewiczej praw- 
dziwie prostoty, porywającej młodzieńczą 
świeżością swoją w końcu scherzo Cherubinie- 
go. Piękny to utwór i bardzo dla kwartetu 
stosowny; niezmiernie oryginalnie postrojony 
cały finał na sekwencyach, co mu nadaje pe- 
wien komiczny koloryt a zarazem tworzy 
styl odrębny w tej formie figliku 

Po scherzo zagrali koncertanci z grze- 
czności andante z waryacyami Beethovena. 
Mistrzowskiem było osobliwie odegranie 
dwóch ostatnich waryacyi. Zakończył się 
koncert kwartetem d mol Mozarta, w którym 
wspaniale odegrano andante i allegro. Żału- 
jemy tylko, że koncertanci we wtorek zamiast 
ostatniego kwartetu Mozarta nie wybrali ge- 
nialnego kwartetu Beethovena. Kwartet flo- 
rencki nalsży niewątpliwie do najświetniej. 
szych fenomenów muzykalnych — a publi- 
czność lwowska długo zapewne nie doczeka 
się podobnej uczty artystycznej, jak w nie» 
dzielę i wtorek. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


PRZEGLĄD HANDLOWY. 
Lwów, dnia 14. grudnia 1874. 


Oryginalne sprawozd. Gazety Lwowskiej.) 


(Dokończenie.) 


Na targach zamiejscowych 
ceny były następujące: Bochnia: pszenica 
190 8 9 zł. 25 ct. do 9 zł. 75 ct., żyto 


180 8 7 zł. 25ct. do 7 zł. 40 ct., jęczmień 


158 Ø 6 zł. 20 ct. do 6 zł. 80 ct., owies j 


112 Z 5 zł. — ct. do 5 zł. 10 ct. Uspo- 
sobienie ożywione. Mimo złych dróg, przy- 
brał wywóz zboża do Niemiec uiezwykłe 
rozmiary; na owies był żywy popyt. Tar 
nów: pszenica 190 £ 9 zł. 10 ct. do 9 zł. 
60 ct., żyto 180 Æ 7 zł. 25 ct. do 7 zł. 60 ct. 
jęczmień 158 Æ 6 zł 10 ct. do 6 zł. 70 
ct., owies 112.8 4 zł. 50 ct. do 4zł. 80 ct. 
Usposobienie stałe. Lepsze ceny na targach 
zagranicznych wpłynęły na lepszy wywóz. Zy- 
to i owies wywożono w znaczniejszych pozy- 
cyach. Dębica: pszenica 190 Æ 9 zł. — ct. 
do9 zł. 50 ct., żyto 180 Æ 7 zł. — et. do 
7 zł. 25 ct., jęczmień 158 8 6 zł. 25 ct. 
do 6 zł. 75 ct., owies 112 Æ 4 zł. 25 cnt. 
do 4 zł. 50 ct. Usposobienie spokojne. 
Tylko owies miał lepszy odbyt; z powodu 
złych dróg, były tylko małe dowozy. Rze 
szów: pszenica 190 % 9 zł. 10 ct. do 9 
zł. 40 ct., żyto 180 Æ 6 zł.55 ct. do 6 zł. 
95 ct., jęczmień 158 8 6 zł. 25 cnt. do 6 
zł. 50 ct., owies 112 Æ 4 zł. 10 ct. do 4 
zł. 40 ct. Usposobienie polepszyło się. Targi 
mało zwiedzane z powodu złych dróg. Na 
żyto i owies popyt ze strony zagranicy. 
Jarosław: pszenica 190 Æ 8 zł. 50 ct. 
do 9 zł. 20 ct., żyto 180 Æ 5 zł. 80 ct. 
do 6 zł. 50 ct., jęczmień 158 Æ 5 zł. 50 
ct. do 6 zł. — ct., owies 112 Æ 3 zł. 89 
ct. do 4 zł. 20 ct. Usposobienie spokojne. 
Dowozy z Polski były bardzo małe, z po 
wodu złych dróg. Natomiast wywieziono bar- 
dzo wiele owsa do Niemiec, równie jak na- 
sion olejnych i nasienia koniczyny. Prze- 
myśl: pszenica 190 © 8 zł. 40 ct. do 9 zł. 
10 ct., żyto 180 Æ 6 zł. 10 ct. do 6 zł. 
40 ct., jęczmień 158 Æ 5 zł. 75 ct. do 6 
zł. — ct., owies 112 Æ 3 zł 80 ct. do 4 
zł 5 ct. Usposobienie spokojne i wyczeku- 
jące. Ze wschodniej Galicyi dowieziono 2200 
centnarów żyta i pszenicy, które rozkupiły 
młyny. Za owies na wywóz, płacono łepiej. 
Lwów: pszenica 190 Æ 8 zł. 25 cent. do 
8 zł. 50 ct., żyto 180 6 zł. 25 ct. do 6 
zł. 50 ct. jęczmień 158 Æ 5 zł. 50 cnt. 
do 6 zł. 20 ct. owies 112 8 3 zł. 60 ct. do 
3 zł. 80 ct. Usposobienie spokojne; wła- 
ścicieli zajęli stanowisko wyczekujące, bo 
zdaje im się, że dopiero po Nowym Roku 
rozwinie się handel zbożem. Tarnopol: 
pszenica 190 ft. 7 zł. — ct. do 7 zł. 60 
et. żyto 180 8 5 zł. — ct. do 6 zł — 
ct. jęczmień 158 A 4 zł. 15 ct. do 5 zł. 


60 ct., groch 180 fnt. 7 zł. 25 et.do 8 zł, 
90 ct. hreczka 180 fnt. 5 zł. 25et do 5 zł. 
50 ct. rzepak 150 8 9 zł. 10 ct. do 9 zł. 
25 ct. Usposobienie spokojne i wyczekujące. 
Brody: pszenica 190 Æ 7 zł. 20 ct. do 
7 zł. 15 ct, żyto 180 8 5 zł. — ct. do 
5 zł. 80 ct. jęczmień 158 8 4 zł. 75 ct. 
do 5 zł. 30 et., owies 112 Æ 3 zł.25 ct. 
do 3 zł. 50 ct. Usposobienie wyczekujące. 
Dowozy koleją Kijowsko:Brzeską wynosiły 
19.600 centnarów. Handel zbożem był ospały 
z powodu małego popytu; bardzo wiele do- 
wiezionego zboża leży na składach. Pod- 
wołoczyska: pszenica 190 8 7 zł. — 
ct. do 7 zł. 50 ct., żyto 180 Ø 5 zł. — 
ct. do 5 zł, 75 ct., jęczmień 158 8 4 zł. 
75 cnt. do 5 zł. 20 cnt., owies 112 Ø 3 
zł. 20 cnt. do 3 zł. 40 ct. Usposobienie 
spokojne. Dowozy koleją Odesską wynosiły 
13.300 centnarów. Odbyt był mały; tylko 
na owies był lepszy popyt ze strony zagra- 
nicy; zakupiono i wysłano 5200 centnarów. 


- OSTATNIA POCZTA, 


Nazbliższe, 25. posiedzenie Izby Pa- 
nów austryackiej Rady Państwa , odbędzie 
gię w sobotę d. 19. b. m. o godz. 11. zra- 
na. — Komissya budżetowa Izby Panów u- 
kończyła już obrady nad preliminarzem pań 
stwowym i ustawą skarbową na r. 1875. 


Komissya budżetowa austrya- 
ckiej izby deputowanych uchwaliła d. 16 b. m. 
rezolucyę wniesioną przez Koppa: „aby 
wezwać rząd, iżby układając budżet wspól- 
nych wydatków miał na względzie niepomyśl 
ne stosunki ekonomiczne krajów z tej stro 
ny Litawy, a to przez rozległe zastrzeżenia. “ 
Klub lewicy postanowił ze względu na wy- 
bory z większej własności w Górnej Austryi 
głosować za nieuznaniem. 


W Izbie deputowanych wniosek P£lii- 
gla, o uchwalenie 20.000 złr. na restau- 
racyę katedry w Salzburgu, odrzucony zo- 
stał, Rezolucya Cień ciały o uwzględnienie 
słowiańskich języków jako wykładowych w 
szkołach na Szląsku, po żwawych spo- 
rach między Cieńciałą, Demelem i 
Suesem odrzucona. Wniosek Steudla, 
przyjęty ze zmianami, aby rząd zechciał 
wziąć pod baczną uwagę zniesienie podatku 
konsumcyjnego osobliwie od paliwa i mate- 
ryałów palnych. Wniosek S chóffela w tym 
duchu został przyjętym, aby rząd przed- 
sięwziął niebawem reorganizacyę policyi le- 
śnej. Rezolucya $ ch óffe la o ustanowienie 
komissyi dla zbadania owadu Phylozera od- 
rzucona. Rezolucye o udowodnieniu czystego 
dochodu z kolei pobierających zapomogę, 
oraz o ograniczeniu udzielania biletów bez- 
płatnych na kolejach pobierających zapomo- 
g9, przyjęto. 


Najj. Pan sankcyonował ustawę u- 
chwaloną przez sejm kroacki o organizacyi 
prokuratoryj państwowych. Nadprokuratorya 
państwa w Zagrzebiu obejmuje już d. 25. 
b. m. zastępstwo funduszu krajowego w spra- 


mn 


NZ O. OZN 


Według ogłoszonego głównego zam- 
knięcia rachunków z rok 1873 wsparcia 
ze skarbu publicznego kolei żela- 
znych przeniosły preliminowaną wysokość 
o zł. 1,718,000; między temi kolej lwowsko- 
czerniowiecka utrzymała się przy prelimi- 
nowanuej cyfrze zł. 1,807,100; poniżej pre- 
liwinarza utrzymały się: kolej koszycko-bo- 
gumińska na 376,000., kolej północna mo- 
rawsko-szląska na 704,000 zł.; kolej prze- 
mysko-łupkowska na 846,400 zł. Kolej ga- 
lic. Karola-Ludwika przekroczyła prelimi- 
narz o 1,098,104 zł. 

Proces Arnima skończył się 15, b. 
m. po południu przemówieniem Munkla, re- 
pliką i dupliką. Arnim oświadczył bezwzglę- 
dnie, iż nie popełnił czynu bezprawnego. 
Prezes oświadczył, iż sąd i sędzia śledczy 


Daily News zamieszczają telegram z 
Kalkuty z dnia dzisiejszego, donoszący, że 
Jakub chan wypuszczony został na wol- 
ność po zagodzeniu sporów z ojcem swoim 
i wrócił do Heratu na posadę gubernatora. 

Z Valparaiso w Chili donoszą 1. gru- 
dnia. Izba deputowanych uchwaliła ustawę 
zagrażającą więzieniem za wykonywanie 
rozporządzeń Kuryi rzymskiej, jeśliby te 
miały narażać niepodległość i bezpieczeń- 
stwo kraju. Senąt odrzucił ustawę ograni- 
czającą prawa duchowieństwa, wszelako Iz- 
ba deputowanych uchwaliła ją 58 głosami 
przeciw 29. Z Panamy donoszą, że rządy 
republik Honduros i Salvador postanowiły 
wspierać się w oporze swoim przeciw nad- 
użyciom klerykalnym. Rząd Guatemali zo- 
stał wezwany, aby przystąpił do tej umowy. 


działali według najlepszego przekonania i | 


sumienia, jak to zawsze było zwyczajem sę- 
dziego pruskiego. Ogłoszenie wyroku nastąpi 
w sobotę o godz. 4. po południu. 

Ks. Orłów wręczył Mac-Mahonowi 
wielką wstęgę orderu ross. $, Andrzeja. 

Zgromadzenie narodowe spra- 
wdziło wybory deputowanych Maille, Chiris, 
Medecin, Leprovost, Madier ; przyjęło wnio- 
sek komissyi wojskowej względem organi- 
zacyi naczelnych dowództw w Paryżu i Lug- 
dunie. Dnia 16. b. m. wręczoną została po- 
słowi hiszpańskiemu odpowiedź ks Deca- 
zes na memoryał hiszpański. Odpowiedź 
ta rozbiera z umiarkowaniem i siłą wszy- 
stkie punkta podniesione w depeszy hiszpań- 
skiej, domaga się dla rządu francuskiego 
bezwarunkowego prawa mianowania i zmia- 
ny ajentów swoich, za których czynności on 
odpowiada ; kładzie nacisk na to, że naród 
francuski kocha Hiszpanię, pragnie dobra 
Hiszpanów, wyraża zaufanie, iż Hiszpania 
będzie nadal lepiej oceniała poprawność 
zachowania się Francuzów. 

Do Zndćp. belge donoszą z Paryża z d. 
15. b. m.: Pewna osoba z otoczenia M a c- 
Mahona zażądała wczoraj widzieć się 
z Kazimierzem Périer i pogadać z nim. 
Rozmowa odbyła się w jednem z biór Zgro- 
madzenia narodowego, a rezultat jej, jak się 
zdaje, był zadawalniający. Marszałek Mac- 
Mahon zdaje się wreszcie pojmywyć życze- 
nia kraju. (Czy dlatego że porozumiewa się 
Pórierem ?) 

Z Paryża zaprzeczają pogłosce, jakoby 
minister wojny wyraził się w duchu 
wojennym w komissyi spraw wojskowych. 

Podczas gdy raporta karlistowskie 
twierdzą stanowczo, że jen. Lo ma uległ 
ranie odniesionej pod Hernani, donosi urzę: 
dowa depesza z Bayonny z 14. b. m że 
jenerał ten ma się lepiej, ale synowiec 
Serrana umarł. 

Trzy kompanie miane za stracone wró- 
ciły do głównego korpusu, który stoi mię- 
dzy Renteria, Hernani i San Sebastian. 
Zdaniem lekarza jenerał Loma za tydzień 
będzie zdrów. Duch wojska wyborny! (Szczę: 
śliwy, kto wierzy !) 

Prezydyum włoskiej Rady stanu ofia- 
rowanem zostało Cadornie, posłowi wło- 
skiemu w Londynie. W Rawennie były znów 
aresztowania. Wiele nowych zabójstw przy- 


Aż do zamknięcia dziennika nie otrzymaliśmy 
żadnych telegramów. 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Łoziński. 


Gazetę Lwowską prenumerować mo- 
żna w Cesarstwie Rossyjskiem i w Kró- 
lestwie Polskiem w księgarni Gebe- 
thnera i Wolffa w Warszawie (Kra- 
kowskie Przedmieście Nr. 15). Przed- 
płata wynosi: w Warszawie rocznie 
rs. 11. kop. 40; na prowincyi rs. 13 
kop 40. 


OD EKSPEDYCYI. 

Do dzisiejszego numeru dołącza 

się cennik składu win i restauracyi 
francuskiej L. H. Małeckiego. 


W teatrze hr. Skarbką. 
Dziś we Czwartek dnia 17. Grudnia 1874. 


Pod artystycznem kierownictwem 
BOŁESŁAWA ŁADNOWSKIEGO. 


AFRYKANKA. 


Opera w 5. aktach, muzyka J. Mayerbeera. 
Słowa E. Scribe. — Osoby; 

Don Pedro, prezydujący Rady 

króla Portugalskiego P. Borkowski, 
| Don Diego, czł. tejże Rady P. Koncewicz, 
Inez, jego córka Pna, Kramer. 
Vasco de Qama, oficer mary- 

marki SW. 2 05WE 
Don Alwar, członek Rady . 


P. Zakrzewski 


P. Mikulski. 
Wielki Inkwizytor Lizbony . P. Salamon. 
Nelusko , niewolnik P. Kohler, 


Selika, niewolnica 
Arcykapłan Brahmy 
Anna dama dworu . 


Pni. Jakowicka. 
P. Koncewicz. 
Pna. Leszozewska. 


Woźny P. Wojnowski. 
' Marynarz >o « e e ; P, Goliński, 
Bramin : P. Brodowski. 


Oficerowie marynarki. Członkowie Rady. Kapłani 
Brahmy. Woźni. Indyanie obojga płci. Oficerowie. 
Żołnierze. Mejtkowie. — Rzecz dzieje się w 1. i 2. 
akcje w Lizbonie, w 3. na okręcie, w 4. i5. na 
przylądku Dobrej Nadzieji w roku 1498. 
Między drugim i trzecim aktem pauza 15 minut 
dla wystawienia okrętu. 


25 ct. owies 112 Æ 3 zł. 30 ct. do 3 zł. „wach cywilno-prawnych. z à chodzi znów przed sądy. Chóry wzmocnione spiewakami z Tow. „Gwiazda,, 
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Przyjechali do Lwowa. Odjechali ze Lwowa. | Pociągi kolejowe: UdchodzĄ: 
- ; dnia 16. Grudnia. d . mi 
0a dnia. Pp. H. br. Lubomirski, do Bakończyc. — St. Przychodzą: o Krakowa o godz, 0. MAE 


Hotel Żorża: 
P. L. hr. Poniński, z Kowalówki. 
Hotel Langa: 

P. Jnliusz de Betta, z Brzeżan. 

tel Angielski: 

Pp. J. POWA z Kaczanówki. — W. Jeło- 
wieki, z Myszkowie, — N, Sarnecki, z Turynki. — 
K. Weeber, z Bakunin. 

Hotel Europejski : 


hr. Borkowski, do Uhrynowa. — St. hr. Potocki, a 
do Oleszyc. — W. br. Lewartowski, do Brzeżan. — 
D. Diakow, do Pesztu. — Dr. A. Ehrenfeld, do Czer- 
niowiec. — A. Kreb, do Tarnopola. — J. Moszyń- 


ski, do Rossyi, — D, Trzeciak, do Taurowa. 


wieczór i 11. godz. 28 min, w nocy; 
— do Uzerniowiec: o 6. godz. 50 min, rano, 
11. godz. 48 min. w nocy i 12, godz, 50 min, 
w południe; — do Podwołoczysk i Brodów: 
' 12, godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6, 
godz, 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7, 
godz. prócz tego we Wtorek, 


na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz, 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. u Czerniowieć: o 10. godz. 
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 38, godz, 
5. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro- 
dów: o 4. godz. 18 min, rano, 4. godz, 8 
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 


rano; 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


z dnia 17. Grudnia 1874. 22 m. rano, 


. G. hr. Pruszyński, z Pomorzan. — J. Barometr 716.81mm. Psychrometr suchy 3.1300 ARE IŻ $ z Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min, po połuć, 
di z Drohowyża. — W. Berczowski, z Wo- Psychrometr wilgotny 3.1300. Prężność pary 5.64 | Z9 Stryja: codziennie o 7. godz, 22 min, wie- Z Pod Ą "E 
dnik. — K. Jaworski, z Ostrowca. — R. Laion mm. Wilgoć 1000/,. Zachmurzenie 10. Wiatr S0.2. | czór, prócz tego w Poniedziałek, Środy i Piątek o cza: 
ski, z Wefty. — L. Rogawski, z Delatyna. — T.) Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24. godzin: mgła. | o 8. godz. 46 mi Eo. odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o 


Sahajdakowski, z Złotnik. — F. Tarnowski, z Zale- 


sia. — K. Żywicki, z Tarnopola. Temperatura powietrza -|- 2,50R. deszcz. 


11. g. 32 m. wnocy i 12. g. 26 m. wpołudn. 


zim 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 


płacą żądalą 4. Listy zast. Jona wane, (za 100 zł. | St. Genois po 40 zł. m. k. . : . 26.75 97.25 
; i Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 15.50 15,75 
Lwów, dnia 16. Grudnia 1874. Losy z r. 1839 całe . 268,— 212.— | Bowsz. austr. sakł. kred. ziem. 5-pre. w arbr. . 96.— 97.— | Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. „ SAB, 107, = FEE 
Ć Jo oEANAOC | 287 838— | Gal. zakł. F- wii Krak. los. w 18 lat 6 93.— 98.50 50 zł 58 
1854 po 250 zł. 4-pre. , „ 104.75 105.— a . xiem. w Krak. los. w at 6-pre. . . wW Ki n zł. w. a. . = = 
z OO płacą lżądają | * ” 1860 po 500 zł. 5-pre 109.70 10990) 7» n a n 36 „6-pro, 88.75 89.— aldsteina po 20 zł. m. k. . 21.50 22.— 
1. Akcye za sztukę. a [zt jet] zł. jet | " „1860 po 100 zł. 5-pre, „= +» 118— 11550) oj row. fred” raft 87 „5ipół OE 93.50 | Windischgratza po 20 zł. m. k. | 19—  20,— 
Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. 5 yH 245|—| 247|— RAE Z r. RY E prema) po 100 zł. ` ih GAJ sę R X ò Eb KG Í S. ° - GRUB UL Weksle (Na 3 miesięcy) 
we jas. po 200 zł. m. k. 139,50] 141/50 | Ren omo p . austr. , WE H = || GAL erak E i 8.50  89.— 
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(4334 2—3) Ogloszenie licytacyi. 


L. 4678. C. k. Sąd powiatowy w Zas- | (4385 3--3) 


sowie podaje do wiadomości, iż w załatwie- 
niu wezwania c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnowie z dnia 16. Kwietnia 1874 1. 5072 
celem zaspokojenia wierzytelności wekslowej 
Chsny Margulis w kwocie 108 złr. w. a. z 
60% odsetkami od dnia 12. Kwietnia 1871 
tudzież kosztami sądowemi i egzekucyjnemi 
w kwotach 6 złr. 12 ct., 1złr. 66ct, 5 złr. 
80 ct, 4 złr. 48 ct., 8 złr. 66 ct. 1 5 zir. 
1l ct. w. a. odbędzie się przymusowa sprze- 
daż realuości pod 1. 30 w Trzcianie położo- 
nej własnością nieobjętej masy spadkowej 
po Stanisławie Curęku będącej, ciata tabu- 
lurnego niestanowiącej w trzech terminach 
na dniu 18. Stycznia, 12. Lutego i 10. Mar- 
ca 1875, każdym razem o godzinie 10. rano 
w kancelaryi sądowej pod następnemi wa- 
runkami : 

1. Na pierwszym i drugim terminie re.l 
ność rzeczona tylko za cenę szacunko - 
wą lub powyżej tejże, zaś na 3. termi- 
nie także poniżej ceny szacunkowej 
najwięcej ofiarującemn sprzedaną zo- 
stanie. 

Za cenę wywołania stanowi się cena 
szacunkowa w kwocie 1580 złr. w. a. 
Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk 
komissyi licytacyjnej złożyć jako wa- 
dyum czyli zakład wynoszący 20/9 ce- 
ny szacunkowej w gotówce lub publi- 
cznych papierach państwa austryackie- 


3. 


| nopolu. Tarnopol dnia 30. Listopada 1874r. 


Edyk t. 

L. 21.393. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że w spra- 
wie sukcesorów Tomasza Garlickiego, jako | 
to: Róży Jaworskiej, Salomei Lipińskiej, 
Stanisława Garlickiego i Zofii Grzywińskiej 
o wydanie depozytów na rzecz massy Pio-, 
tra Wyczałkowskiego przeciw Tomaszowi | 
Gaxrlickiemu pto. 950 duk. i na rzecz massy | 
Tekli Laskowskiej przechowanych, z ceny 
kupna dóbr Słupiec wielki czyli Stary dwór 
pochodzących, ustanowionym został dla nie- 
wiadomej z miejsca pobytu wierzycielki 
Urszuli hr. Charzewskiej kurator w osobie 
adw. Dr. Pietrzyckiego z dodaniem mu za- | 
stępcy w osobie adw. Dr. Forysta. ! 
Tarnów dnia 26. Listopada 1874. | 
(4386 3-3) Edykt. | 

L. 24.009. C. k. Sąd obwodowy Tar- 
nowski zawiadamia Herscha Górtnera z 
miejsca pobytu niewiadomego, że H. Witt- 
mayer przeciw niemu o zapłacenie sumy 
wekslowej 326 zł. 74 et. w. a. pozew wyto- 
czył i nakaz płatniczy z dnia 5. Listopada 
1874 r. L. 21.441 uzyskał. 

Dla obrony praw pozwanego ustano- 
wiony został kuratorem adw. Dr. Ringel- 
heim ze substytucyą adw. Dr. Brauna. 

Tarnów dnia 8. Grudnia 1874. 

(4401 3—3) Edyk t. 

L. 23.443. C. k. Sąd delegowany miej- | 
ski cywilny zawiadamia niniejszym edyktem 
spadkobierców Wawrzyńca Janutki jako to: 


go według kursu z ostatniego czasu i | Petronelę Zychowską, Małgorzatę %yczkową, 
dnia w urzędowej gaz*cie Lwowskiej Maryannę Michalska, Rozalię Janutko i Ka- 


notowanego. — Uwolnioną od tego za- 
kładu jednak jest egzekucyę prowadzą 
ca Chane Margulis której wolno będzie 
i bez złożenia zakładu licytować. 


Wadium najwięcej ofiarującego bę- | dziernika 


1 


spra Janutka z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych że przeciw nim Ekspozytura c. k 
Prokuratoryi skarbu imieniem kościoła Św. 
Marka wniosła pozew pod dniem 5. Paź- 
1874 r. L. 23.443 o zapłacenie 


dzie zatrzymane i do depozytu sądo- | sumy 233 zł. pol. 10 gr. z hipoteki realno- 
wego złożone innym zaś współlicytu | ści pod 1. 292 kat. 6 22 n. w Czarnej wsi, 


jącym po ukończonej licytacyi zwróco- 

ne zostanie. 

. Nabywca obowiązanym będzie w 30 
dniach po prawomocności uchwały akt 
licytacyjny do wiadomości sądu przyj- 
mującej całą ofiarowaną cenę kupna 
do depozytu sądowego złożyć, w którą w 
gotówce złożony zasład wrachowanym 
zostanie. 

. Po złożeniu całej sumy ceny kupna, 
nabywcy dekret własności wydaay i 
tenże we fizyczne posiadanie realności 
nabytej na własny koszt wprowadzony 
zostanie 

Resztę warunków licytacyjnych , tu- 
dzież akt zastawniczego opisauia i 08szaco- 
wania sprzedać się mającej realności można 
przejrzeć w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Zassów, dnia 12. Listopada 1874, 
(4403 3—3) Edy kt. 

L. 5491. C. k. Sąd powiatowy tutej- 
szy uwiadamia niniejszem niewiadomego z 
życia i pobytu Kaspra Hartmana, że na pro 
śbę Wolfa Bindera z 21. Listopada 1871 
l 3683 o wykreślenie z księgi gruntowej 
Rozdolskiej intabulacyi prawa własności Ka- 
spra Hartmanna do izby tylnej z komórkę 
w realności pod l. 27 w Rozdole, — wypa- 
dła zezwalająca uchwała z dnia 30. Grudnia 
1871 L 3683, którą w imieniu Kaspra Hart- 
mana doręcza się kuratorowi w osobie pana 
Jana Bedlewicza (z Rozdołu) nstanowio- 
nemu. O czem się Kaspra Hartmana niniej- 
szym edyktem w celu strzeżenia swych praw 
uwiadamia.' C, k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, 25. Listopada 1874. 

(4384 3—3) Edykt. 

L. 14.825. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu ogłasza niniejszem, że w sprawie 
egzekucyjnej Mikołaja Macielińskiego prze- 
ciw Grzegorzowi i Marjannie Burłakowskim 
o 600 zł. w. a. dozwolona została sprzedaż 
połowy realności pod 1 821 w Tarnopolu 
położona, Grzegorza Burłakowskiego własna 
która to sprzedaż odbędzie się w dwóch ter- 
minach, a to: 2ł. Stycznia i 4. Lutego 1875 
r. o godzinie 10. przed połuduiem w zabu- 
dowaniu Sądu. 

1. Cenę wywołania stanowi szacunkowa 
wartość w kwocie 751 zł. 1514 ct. 
wal. austr. 

2. Na powyższych 2 terminach rzeczona 
połowa realności tylko powyżej ceny 
wywołania, lub za tęże sprzedaną zo- 

stanie. Bliższe warunki, jako też wyciąg ta- 

bularny można przejrzeć w registraturze 

Sądu, a co do podatków zasiągnąć wiado- 

mości w tutejszym c. k głównym urzędzie 

podatkowym. 

Równocześnie podaje się do publicznej 
wiadomości, że dla wierzycieli, którzyby po 
wystawieniu wyciągu tabularnego t. j. po 9. 
Listopada 1874 r. prawo zastawu na tej 
realności uzyskali, jakotoż dla tych wierzy- 
cieli, którymby uchwała powyższa sprzedaż 
dozwalająca z jakiegokolwiekbądź powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanowiono ku- 
ratorem p. adw. Dr. Łuczakowskiego z za- 
stępstwem p. adw. Dr. Żywickiego w Tar- 


w załatwieniu którego wyznaczony został 

termin do dalszej rozprasy na dzień 16. 

Stycznia 1875 r. o godzinie 10. przed po- 

łudniem, 

Gdy miejsce pobytu pozwanych spad- 
kobierców powyżej wymienionych z życia i 
miejsca pobytu nie jest wiadomem, przeto 
c. k. Sąd w celu zastępowania pozwanych 
na koszt i niebezpieczeństwo tychże tutejsze- 
go adw. Dr. Wilkosza z zastępstwem w o- 
sobie adw. Dr. Retingera kuratorem nie- 
obecnych ustanowił, z którym spór wytoczo- 
ny według ustawy postępowania sądowego 
w Galicyi obowiązującego przeprowadzonym 
będzie. Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanych aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla nich zastępcy u 
dzielili wreszcie innego obrońcę sobie wybra- 
liio tem c. k. Sądowi donieśli, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyli — w razie bowiem 
przeciwnym wycikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisaćby musieli. 

Kraków dnia 24 Listopada 1874. 
(4375 3—3) Obwieszczeie. 

L. 2618. C. k. Sąd powiatowy w Pil- 
znie podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem zaspokojenia Seliga Fenichla z kwotą 
125 złr. w. a. z pn. w dalszym toku egze- 
kucyi zezwala na przymusową sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności gruntowej w 
Łękach dolnych 1. k. 170/175 położonej, cia- 
ła tabularnego nie stanowiącej, dłużnika To- 
masza Boro własnej, wedle protokołów de 
praes 18. Marca 1873 1. 961 i do praes. 2. 
Grudnia 1873 1. 3692 zastawniczo opisanej 
i oszacowanej — w trzech, w tutejszym S4- 
dzie powiatowym odbyć się mających ter- 
minach licytacyjnych, a mianowicie na dniu 
21. Stycznia, 25. Lutego i 2. Kwietnia 1875, 
każdym razem o 10. godzinie przed połu- 
dniem, pod następującemi warunkami licy- 
tacyjnemi : 

l. Za cenę wywołania oznacza się war- | 
tość szacunkową 780 złr. w. a. poni- 
żej której owa realność gruntowa na 
pierwszych dwóch terminach licytacyj- 
nych sprzedaną niebędzie. 

.- Na trzecim terminie licytacyjnym sprze- 
daną zostanie rzeczona realność grun- 
towa także niżej ceny szacunkowej za 
jakąkolwiekbądź cenę. 

. Chęć kupna mający winni przed roz- 
poczęciem licytacyi złożyć do rąk ko- 
missyi licytacyjnej wadyum w kwocie 
50 złr. w. a. gotówką lub w obliga- 
cyach indemnizacyjnych Wadyum naj 
więcej ofiarującego zostanie przez ko- 
missyę licytacyjną zatrzymane i do de- 
pozytu sądowego oddane, wadya zaś 
reszty licytantów będą tymże po ukoń- 
czeniu licytacyi zwrócone. 

„. Nabywca licytacyjny obowiązanym bę- 
dzie w dniach 30. po prawomocności 
uchwały sądowej, akt licytacyjny do 
Sądu przyjmującej całą ofiarowaną ce- 
nę licytacyjną z potrąceniem złożonego 
wadyum złożyć w gotówce do depo-: 
zytu sądowego, poczem mu nabyta re- | 


WU 


alność na jego koszt w posiadanie | 

fizyczne oddaną i dekret własności i 

nawet bez jego żądania wydany zo | 

stanie. | 

Należytość rządową od przeniesienia 

własności nabywca licytacyjny obowią- 

zanym będzie ze swego zapłacić. 

Jeżeliby nabywca licytacyjny niedopeł- ; 

nił któregokolwiek z powyższych wa- | 

runków, nietylko utraci wadyum na | 
rżecz wierzycieli i egzekuta, lecz nadto 
egzekweatowi i wszystkim wierzycielom 
fantowym za wyrządzoną im przez 
swoją wiarołomność szkodę całym swo- 

im majątkiem odpowiedzialnym się 

staje a nabyta realność na prośbę 

któregokolwiek z interesowanych na 
koszt i niebezpieczeństwo wiarołomne- 
go nabywcy bez ponownego oszacowa- 

Dia na jednym terminie także niżej ce- 

ny szacunkowej i za jakąkolsiek bądź 

cenę drogą lieytacyi sprzedana zo- 
stanie. 

. Chęć kupna mającym wolno akt egze- 
kucyjaego opisania i oszacowania przej 
rzeć lub odpisać w tutejszo sądowym 
archiwum. 

O czem się egzekucyę popierającego 
Seliga Fenichta, egzekuta Tomasza Bora do 
rąk własnych dalej c. k. Prokuratoryę skar- 
hu, imieniem wysokiego skarbu, ©. k. Urząd 
podatkowy w Pilznie i wszystkich tych wie- 
rzycieli, którymby niniejsza uchwała dorę- 

| 


5. 


6. 


czoną nie została, przez kuratora ad accum 
w osobie c. k, notaryusza p. Skowrońskiego 
ustanowionego niniejszym zawiadamia. 

Pilzno, dnia 20. Października 1874. 
(4424 3—3) Edykit. 

L. 12901. Rzeszowski Sad miejs del, 
dla spraw cywilnych w Rzeszowie zawiada- 
mia; iż w celu zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. Zakładu kred. włośc. w kwocie 800 
złr. w. a. z odsetkami po 120% od 1. Lu- 
tego 1870, aż do rzeczywistej zapłaty bie- | 
żącemi, tudzież dalszemi 30% odsetkami 
od kwoty w należytym czasie nie uiszczonej, 
nekoniec ua zaspokojenie kosztów w kv ocie 
11-82 złr. w- a. już poprzednio przysądzo. 
nych i dalszych kosztów obecnie przyzna- 
nych w kwocie 8 złr. dozwala się niniej- 
szem na zamianę pierwotnie uchwałą z dnia 
26. Września 1869 1. 7410 do wiadomości 
sądowej przyjętego tymczasowego opisania 
zastawewego realności pod l. kons. 34.136 
sub. rep. 120.444 w Kiące położonej na egze- 
kucyjne i dozwala w załatwieniu niniejszego 
podania na publiczną egzekucyjną sprzedaż 
realności pod l. kons. 34:136 sub. rep. 
120'144 położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, Samuela Sporna własnej, ze 
wszystkiemi do tej realności należącemi w 
protokole zastawowego opisania z dnia 27. 
Lipca 1869 wyrażonemi gruntami i innomi 
przynal. a to pod następującemi warun. 
kami:1. Zacenę wywołania stanowi się sumę 
1700 złr. w. a. 

Każdy chęć kupienia mający, złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licy- 
tacyjnej jako zakład 100% sumy wywo- 
łania, tj. kwotę 170 złr. w. a. w go- 
tówce lub w obligacyach państwa, w 
listach zastawnych towarzystwa kredyt. 


2. 


(4348 3 —3) dykt 

L. 73499. C. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, iż ce- 
lem zaspokojenia wywəlczonej przez Jiittę 
Schlammer jako prawonabywczyni Mojżesza 
Fischer, przeciw Janowi Gątkowskiemu sumy 
wekslowej 1000 zł. w. a z pn. po odtrące 
niu częściowej zapłaty 200 zł}. w. a. real- 
ności we Lwowie pod l. 4694411. 47144 po- 
łożone na jednym tylko terminie dnia 1. 
Lutego 1875 o godzinie t0. przed południem 
w tutejszym Sądzie przez publiczną licyta- 
cyę pod lżejszemi warunkami także i niżej 
ceny szacunkowej w ilości 8488 zł. 55 ct. 
w. a. za jakąkolwiekbądź cenę sprzedane 
zostaną. 


Dokument szacunkowy oraz warunki 
licytacyjne w tu-sądowej registraturze mogą 
być przejrzane oraz z nich odpisy brane. 


O tej licytacyi wierzyciele z życia i 
miejsca pobytu niewiadomi jako to: Jan Sie- 
gel, Donna Götz, Michał Mesuse, Izak Meyer 
Lind, Leiser Schmer, Andrzej Schindler, Ja- 
kób Seil, Bazyli, Teresa i Barbara Michal- 
kiewicz, Andrzej i Grzegorz Jamińskie, oraz 
wierzyciele których prawa na realnościach 
mających być sprzedanemi sub Nr. 469 i 
4714/4 dopiero po 3. Sierpniu 1873 do ta- 
buli miejskiej weszły jako też tych, którym 
uchwała licytacyjna z któregobądź powodu 
zupełnie lub nie na czasie doręczoną być nia 
mogła, uwiadamia się przez ustanowionego 
dla nich w osobie adw. Dra Edwarda Hoff- 
mana kuratora z zastępstwem adw. Pra 
Majewskiego i przez edykta. 


Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów dnia 18. Listopada 1874. 
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albo też w listach zastawnych c. k. 

Zakładu kred, włośc. wraz z kupona- 

mi nie zapadłemi, a to według kur- 

su w ostatniej „Gazecie Lwowskiej“ 

ogłoszonego. Prowadzący  egzekucyę 

Zakład kred. włośc. uwolniony jest ja- 

ko licytant od składzni» wadyum. Re 

sztę warunków mogą strony intereso- 
wane przeglądnąć w archiwum sąd. 

Edykt ten na koszt Zakładu kred. wł. 

wa Lwowie przesyła się do dziennika 

urzędowego „Gazety Lwowskiej“ do 
ogłoszenia. 

W celu uskutecznienia tej licytacyi 
wyznacza sąd miejs del. pow. w Rzeszowie 
trzy termiņa a mianowicie : 

28. Stycznia 1875, 

25. Lutego 1875 

24. Marcą 1875, 
każdą razą o 10. godzinie rano w tut. gma- 
chu sądowym odbyć się mającej. — Gdyby 
jeduak na 1 i 2. terminie realność w mo- 
wie będąca za cenę wywołania lub wyżej 
niej lub 3im niżej takowej sprzedaną być nie 
mogła, wyznacza się na ten wypadek w ce- 
lu postawienia ułatwiających warunków li- 
cytacyjnych termin na dzień 15. Kwietnia 
1875 o godz. 10. rano. 

Protokół zastawowego opisania realno- 
ści sprzedać się mającej w tut sąd. archi- 
wum przejrzeć można. 

Rzeszów, 8 Listopada 1874, 

(4454 2—3) Qicitations:-Anfűndigung. 

R. 24.969. Mit Bezug auf bie Rund- 
madung der Hohen É £. Finanz-Lanbdes-Direc- 
tion vom 29, Auguft 1874 3.37 969 wird zur 
allgemeinen Kenntnip gebraht, bag im Bwede 
ber Berpachtung Des Grtrages pro 1875 an 
ber Weg- und Bridenmautjtation in Izdebnik 
mit dem dUusrufżpretje von 610 fl. öft. Währ. 
mn 21. December :874 8 Uhr Früh bis 2 
Ubr Nachmittags die dritte miindliche Licitation 
abgehalten werden wird. 

Die Eröffnung der foriftlihen Offerten, 
welche mit bem 100% Babium belegt längftens 
bis 20. December 1874 2 Uhr Ńtachmittaga 
beim É. f. Finanz=BezirtszDirectiona=Borftande 
zu überreichen find, wird nach dem Ubjchlujje 
ber miindlichen Licitation Statt finden. 

KR. t Finaną-Begirts=Direction. 

Krakau, am 10. December 1874. 

(4451 2—3) Edykt. 

L. 15.690. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnopolu zawiadamia niniejszem pana Zbi- 
gniewa Cieńskiego, że pod dniem 2. Grudnia 
1874. r. do liczby 15.690 przeciw niemu p. 
Wolf Jampoler wnióst prośbę o wydanie na- 
kazu zapłaty na sumę wekslową 1000 zł. w. 
a. i że z powodu niewiadomego miejsca po- 
bytu jego dla niego na jego koszta i niebez- 
pieczeństwo ustanowiono kuratora w osobie 
pana adwokata Dra Sternklara z zastęp- 
stwem pana adwokata Dra. Żywieckiego, 
którym też wydany nakaz zapłaty do- 
ręczono. 

Wzywa się przeto wspomnionego paua 
Zbigniewa Cieńskiego, by ustanowionego ku- 
ratora należycie pointormował lub innego 
zastępcę mianował, gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Tarnopol, 2. Grudnia 1874. 


EdiEt. 

B. 78.499. Vom Lemberger É. É. Qan- 
des- als Danbelśgerichie wiro hiemit befannt 
gemacht, bag bet demfelben zur Hereinbringung 
der von Jiitte Schlammer, SJtedhtónekmerin des 
Moses Fischer wiber Johann Gątkowski er- 
fiegten Wechjelforberung von 1000 M. öf. W. 
S. N. ©. nad Abfchlag der Theilzahlung von 
200 fl öt. W bie erecutive Feilbietung der in 
Lemberg sub Nr. 46944 und Jir. 47144 gez 
legene NRealitäten nur auf einem einzigen Ter- 
mine den I. Februar 1875 um 10 lihr Bor- 
mittags unter erleichterten Bedingungen abge- 
halten merben wird, und bag diefe Realitäten 
in Dem obigen Termine auch unter bem Schie 
gungówerthe won 8488 fl. 55 fr. öft. W. um 
mas immer für einen Preis verdukert werden. 

Die Shägungsurfunde und bie Feilbie- 
tungs-Vedingungen fónnen in der biergerihtliche 
NRegiftratur eingefehen fowie in Ubfchrift erho- 
ben werden. | 

Bon diefer Feilbietung werden bie bem 
Reben umd Wohnorte nah unbełannten Gläubiz 
ger Johann Sisgel, Donna Götz, Michel Me- 
suse, Izak Meyer Lind, Leiser Schmer, An- 
dreas Schindler, Jakob Seil, Basil, Teresa, 
Barbara Michalkiewicz. Andreas unb Georg 
Jamuńskie, bann diejenigen Gläubiger, deren 
Rechte auf den gu veraugernden Jlealitaten sub 
Nr. 469 und 4714/4 erft nah dem 3. Aluguft 
1873 in die Gtadttafel eingelangt find, oder 
nachher gelangen foflten, fowie diejenigen denen 
ber Licitationsbefdheid aus was immer für ei- 
nem Grunde gar nicht ober nicht rechtzeitig zu- 
geftelt werden fonnte, durch den für diefelben 
in der Perfon des Herrn Advotaten Dr. Ed- 
ward Hoffmann mit Subftituirung des Herrn 
Abvotaten Dr. Majewski beftellten Kurator und 
dnych Gbilte verftändigt. 

Bom Ë É. Landes- als Qandelsgerichte. 

Lemberg am 13. November 1874, 


(4279 3—3) Edykt. 

L. 7296. C. k. Sąd powiatowy w Sie- 
niawie podaje niniejszym do powszechnej 
wiadomości, że na podstawie ugody sądowej 
z dnia 11. Czerwca 1873 1. 2874 celem za- 
spokojenia pretensyj Wolfa Karpf w kwocie 
50 zł, z pn. rozpisuje się przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod kons. Nr. 9 rep. Nr. 48 w Leżachowie 
położonego, dłużnika Piotra Florek własnego, 
ciała tabularnego nie stanowiącego w trzech 
terminach, a to na dzień 31. Grudnia 1874, 
na dzień 14. Stycznia 1815 i na dzień 28. 
Stycznia 1875 każdą razą o godzinie 10. 
rano. 

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
protokoł opisania i oszacowania powyższego 
gospodarstwa mogą być w tutejszo-sądowej 
registraturze przejrzane. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Sieniawa dnia 25. Października 1874. 


(4288 3—3) Edykt. a 

L. 9956. C. k. Sąd powiatowy miej- 
sko-delegowany w Tarnopolu podaje po po- 
wszechnej wiadomości, że Iwan Szaryk rol- 
nik z Kupczyniec, za marnotrawcę uznany 
został i temuż na kuratora Dmytro Pytel 
nadany jest. s 

Tarnopol, 20. Listopada 1874. 

(4287 3—3) Edyk t. 

L. 32308. O. k. Sąd krajowy zawiada- 
mia pp. Adama Skarzyńskiego i Jana Cywiń- 
skiego, że przeciw nim Kazimiera z Heb- 
dów Żuk-Skarszewska i Franciszek Zuk-Skar- 
szewski wnieśli pozwy, a mianowicie prze- 
ciwko pierwszemu o extabulacyę prawa 3- 
letniej dzierżawy dóbr Mietniowa i zapłaco- 
nego za jeden rok czynszu 3000 zł., prze- 
ciw ostatniemu o extabulacyę sumy złpolsk. 
3000 i prawa 6-letniej dzierżawy dóbr Mie- 
tniowa, w skutek którego polecono wniesienie 
obrony w ciągu dni 90. D. 

Gdy miejsco pobytu pozwanych niewia- 
dome przeto w celu zastępowania go na Je- 
go koszt, i niebezpieczeństwo adwokata Dr. 
Rettingera kuratorem z zastępstwem adwo 
aata Dr. Stycznia ustanowiono, z którym 
spór wytoczony według ustawy o postępo- 
waniu sądowem przeprowadzony będzie. 

Poleca się zatem pozwanym, aby w 
wyżoznaczonym czasie sami wnieśli obronę 
lub też potrzebne dokumentaustanowionemudla 
nich zastępcy udzielili lub wreszcie innego 
obrońcę ustanowili i o tem c. k. Sądowikra- 
jowemu donieśli w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Kraków dnia 20. Listopada 1874. 
(4304 3—3) Edykt. 

L. 3206. C. k. Sąd powiatowy w Bo- 
lechowie podaje do wiadomości publicznej, 
że celem zaspokojenia sumy 191 zł. 84 ct. 
w. a. odbędzie się na rzecz Zakładu kredy- 
towego włościańskiego sprzedaż publiczna 
realności pod Nr. 28/15 w Luzkach położo- 
nej, Dmytrowi Iwanow własnej, na terminach 
dnia 5. Lutego 1875. 5. Marca 1875. i 9. 
Kwietnia 1875. każdą razą o godzinie 9. 
przed południem. 

Za cenę wywołania stanowi się 600 zł. 
a zakład 60 zł. wynosić ma. 

Co do reszty warunków można w re- 
gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż- 
szej wiadomości. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Bolechów dnia 15. Czerwca 1874. 
(4305 3—3) Edykt. 

L. 3207. C. k. Sąd powiatowy w Bo- 
lechowie podaje do wiadomości publicznej, 
że celem zaspokojenia sumy 150 zł. w. a 
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego sprzedaż publiczna realności 
pod Nr. 21/20 w Luzkach położonej, Stefa- 
nowi Lesiow własnej, na terminach dnia 
8. Lutego 1875. 8. Marca 1875. i 12. Kwie- 
tnia 1875. każdą razą o godzinie 9. przed 
południem. 

Za cenę wywołania stanowi się 400 zł. 
a zakład 40 zł. wynosić ma. 

Co do reszty warunków można w re- 
gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż- 
szej wiadomości. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bolechów dnia 15. Czerwca 1874. 
(4307 3—3) E dy k t. 

L. 3210. C. k. Sąd powiatowy w Bo- 
lechowie podaje do wiadomości publicznej, 
że celem zaspokojenia sumy 147 zł. w. a. 
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego sprzedaż publiczna realności 
pod Nr. 29/15 w Słobodzie położonej. Pa- 
włowi Danyłyszyn własnej, na terminach 
dnia 1. Lutego 1875. 1. Marca 1875. 15. 
Kwietnia 1875, każda razą o godzinie 9. 
przed południem. 

Za cenę wywołania stanowi się 400 zł. 
a zakład 40 zł. wynesić mą. 

Co do reszty warunków można w re- 
gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż- 
szej wiadomości. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Bolechów dnia 15. Crzerwca 1874. 
(4308 3—3)  Edykt. 

L. 3211. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
lechowie podaje do wiadomości publicznej 
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| że celem zaspokojenia sumy 147 zł. w. a. 
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego sprzedaż publiczna realności 
pod Nr. 13/37 w Słobodzie położonej, Dmy- 
trowi Kwiczków własnej, na terminach dnia 
3. Lutego 1875. 3. Marca 1875 i 7. Kwiet- 
nia 1875. każdą razą o godzinie 9. przed 
południem. 

Za cenę wywołania stanowi się 400 zł. 
a zakład 40 zł. wynosić ma. 
Co do reszty warunków można w re- 


gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż- ; 


szej wiadomości. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bolechów dnia 15. Gzerwca 1874. 


(4317 3—3)  Mundmachuną. 

. 3079. Bom Ë. f. Bohorodczaner 
BezirtszGerichte wird fundgemacht, bak zur Cin- 
bringung des burdy Moses Leib Spindel et: 


fiegten Betrages von 31 f. 80 fr. f. NG. die] 


bewilligte Feilbietung der dem SHuldner Pro- 
kop Dubnicki gehörigen, feinen Tabularförper 
bilbenben auf 95 fl. 6. W. abgejchózten Reali- 
tät sub. Str. 259 in Mt Łysiec in drei Ter- 
minen auf ben 20. Jänner 1875, am 23. Fe- 
bruar 1875 unb am 17. Mär; 1875 jedesmal 
um 10 Uhr Vormittagë ausgejchrieben wird. 

Die Lizitations- Bedingungen tónnen in 
ber Negiftratur eingejehen werden. 

Bom É. É Bezirts-Gerichte 
Bohorodczany 25. September 1874. 


(4318 3—3) Kundmachung. 

. 3264. Bom Bohorodczaner £. £. 
egirts=Gerichte wird Kiemit fundgemadhi, dak 
gut Befriedigung Der Forderung değ Moses 
Dimand von 22 fl f. NG. bie bemiligte gi- 
zitation der zur liegenden Maffe nah Iwan 
Kordyban gehörigen Realität sub. Nr. 76 in 
Sadzawa in drei Terminen d. i am 21 Jän- 
ner 1875, am 24. Februar 1875 und 11. März 
1875, jebeśmal um 10 Uhr Vormittags ausge- 
fórieben murbe, mit dem Beijage, dag am 3. 


Termine bieje Realität auch unter dem Shät- | 


zungówerthe an ben Mieijtbietenben Kintangege: 
ben werben wird. 

Die Qicitationsbedingnifje Tónnen in der 
biergerichtlichen Regiftratur eingejehen werden. 
Bom É. É. Beziris - Gerichte 
Bohorodczany, 16. September 1874. 


(4276 3—3) Edykt. 

L. 8470. C. k. Sąd powiatowy w Białej 
zawiadamia niniejszem Maryannę Then, Ma- 
ryannę z Thenów Hoffmann, Joannę Bukow- 
ską, Karola Larisch i Paulinę Piesch wie- 
rzycieli hipotecznych realności pod l. 13 daw. 
11 now. w Lipniku położonej, iż Aleksander 
Gieldanowski właściciel tej realności oświad- 
czył zamiar oddzielenia od takowej nastę- 
pujących parcel Nr.4118, 4119, 4120 i4122 
w objętości 1 morga i 652 sążni kwadr. i 
utworzenia osobnego ciała tabularnego wol- 
nego od ciężarów, w skutek czego dla nich 
jako z miejsca pobytu niewiadomych kura- 
torem ustanowiono Jakóba Linderta wójta z 
Lipnika, któremu doręcza się t. i. rezolucyę 
z dnia 20 Kwietnia 1874 l. 3018 wzywa- 
jącą wszystkich wierzycieli hipotecznych, a- 
żeby w przeciągu dni 30 zarzuty swe, jeże- 
liby jakie mieli do Sądu tutejszego przeciw 
zamierzonemu oddzieleniu tem pewniej wnie- 
śli, ile że w razie przeciwnym za zezwala- 
jących na oddzielenie i za zrzekających się 
swych praw co do części oddzielić sią ma- 
jącej od chwili, w której odpisanie w księ- 
gach hipotecznych nastąpi, uważani będą. 

Biała dnia 20. Października 1874. 
(4280 3—3)  Edykt. 

L. 73811. C. k. Sąd powiatowy w 
Sieniawie podaje po powszechnej wiadomo- 
ści, że celem zaspokojenia pretensyi © k. 
uprz Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 150 zł. a względnie 
143 zł. 88 ct. w. a. wraz z odsetkami 120/ 
od 28. Lutego 1871 aż do rzeczywistej za- 
płaty bieżącemi, tudzież dalszemi 30/, odse- 
tkami od kwoty w należytym czasie nieuisz- 
czonej, nakoniec na zaspokojenie kosztów w 
kwocie 7 zł. 98 ct. w. a. i 3 zł. 68 ct. w. 
a. rozpisuje się ponownie przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż gospodarstwa pod l. kons. 
10 rep. 50 w Leżachowie położonego, dłu 
żników Reginę Wlazło i Jana Sosnowego, 
własnego, rezolucyą tu-sądową z dnia 4. 
Marca 1874 l. 1864 dozwolona, w trzech 
terminach, a to: 

na dzień 31. Grudnia 1874, na dzień 
14. Stycznia 1875 i na dzień 28. Stycznia 
1875 każdą razą o 10. godzinie rano. 

Akt opisania i oszacowania tego go- 
spoparstwa, tudzież bliższe warunki licyta- 
cyjne mogą być w tusądowej registraturze 
przejrzane. 

Z c. k, Sądu powiatowego 


Sieniawa dnia 25. Październiki 1874. 
(4297 8 —3) Edyk t. 
L. 13.489, Stanisławowski c. k. Sąd 


obwodowy jako handlowy uwiadamia niniej- 
szem nieobecnych Izaaka Eliasza dw. imion 
Koflera i Markusa Mellera, że przeciw tym- 
że na dniu 14. Października 1874. L. 12.491 
na podstawie weksłu z daty Zaleszczyki 24. 
Czerwca 1874 na 2000 zł. w. a. opiewające- 


go przez nich akceptowanego, nakaz płatni- | 


1874. i kosztów sądowych 8 zł. 88 ct. na: 


rzecz żirątoriusza Burecha Lorchenielda wy- 
danym i ustanowionemu dla nich w osobie 
p. adw. Dr. Szydłowskiego z zastępstwem p. 
i adw. Dr. Wurzla w Stanisławowie, kurato- 
, rowi doręczonym został. 

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 18. Listopada 1874. 
| (4301 3-3) Edykt. 

L. 3203. C. k. Sąd powiatowy w Bole- 
chowie podaje do wiadomości publicznej, że 
celem zaspokojenia sumy 400 zł. w. a. od- 
będzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego sprzedaż publiczna realności 
pod Nr. 23 w Dołżce położonej, Wasylowi 
Tytykowi własnej, na terminach dnia 20. 
Stycznia 1875., 22. Lutego 1875 i 15. Mar- 
ca 1875. każdą razą o godzinie 9. przed 
południem. 

Za cenę wywołania stanowi się 800 zł. 
(a zakład 80 zł. wynosić ma. 

Co do reszty warunków można w re 
gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż- 
szej wiadomości. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bolechów dnia 15. Czerwca 1874. 
' (4302 3—2) Edykut. 

L. 3204. C. k. Sąd powiatowy w Bo- 
lechowie podaje do wiadomości publicznej, 
że celem zaspokojenia sumy 200 zł. w. a. 
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego sprzedaż realności pod Nr. 
162/8 w Roztoczkach położonej, Wasylowi 
| Bubenko własnej, na terminach dnia 22. 
Stycznia 1875. 17. Lutego 1875. i 10. Mar- 
ca 1875, każdą razą o godzinie 9. przed 
południem. 

Za cenę wywołania stanowi się 600 zł. 
zakład 60 zł, wynosić ma. 

Co do reszty warunków można w re- 
| gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż- 
| szej wiadomości. 

C. k. Sąd powiatowy 
Bolechów dnia 15. Czerwca 1874. 


| (4303 3—3) Edykt. 

L. 3205 C. k. Sąd powiatowy w Bo- 
lechowie podaje do wiadomości publicznej, 
że celem zaspokojenia sumy 147 zł. w. a. 
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego sprzedaż publiczna realności 
pod Nr. 15/12 w Lipie położonej, Dmytrowi 
Jussyp własnej, na terminach dnia 12. Lu- 
tego 1875. 17. Marca 1875. i 14. Kwietnia 
1875. każdą razą o godzinie 9. przed po- 
łudniem, 

Za cenę wywołania stanowi się 400 zł. 
a zakład 40 zł. wynosić ma. 

Co do reszty warunków można w re- 
gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż- 
szej wiadomości. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Bolechów dnia 15. Czerwca 1814. 
(4251 3—3) © bdiFft. 

3. 5831. om f. f. Wegiriagerichte in 
Zbaraż wirb dem bem Reben und Wohnorte 
nah unbefannten Simon Feuerstein befannt 
gemacht, eë habe Alte Rachel 3. N. Feuer- 
stein wiber benfelben Dann David Feuerstein, 
Ettel Friedmann und Aron Barabasch eine 
Klage megen Anerfennung des Cigenthumsred- 
tes Der Alter Ruchel Feuerstein zu ber Rram- 
labenshalfte in Zbaraż sub Nr. 3 und Jnta: 
bulirung Dderjelben als Gigenthiimerin unterm 
24. Nopember 1874 3.5881 ausgetragen, mor: 
über zur miinblichen Verhandlung bie Tagfabrt 
auf ben 24. Februar 1875 um 10 Uhr Bor- 
mittags Biergerichta beftimmt wurde. 

Da der Aufenthaltgort des Belangten Si- 
mon Feuerstein unbełannt ift, wurbe bemfel- 
ben ein Murator in der Perjon des Chaim 
Moses Ginsberg beftelt, mit welhem diejer 
Nechtaftreit nach Borfchrift der Gerichtsordnung 
burchgefithrt werden wird. 


a 


gniewa Cieńskiego, że pod dniem 1. Grudnia 
1874 do liczby 15.654 przeciw niemu pan 
Mojżesz Kittner wniósł prośbę o wydanie 
nakazu zapłaty na sumę wekslową 400 zł. 
w. a. i że z powodu niewiadomego miejsca 
pobytu jego dla niego na jego koszta i nie- 
bezpieczeństwo ustanowiono kuratora w oso- 
bie pana adwokata Dra Sternklara z zastę- 
pstwem pana adw. Dra Żywieckiego, którym 
też wydany nakaz zapłaty doręczono. 


Wzywa się przeto wspomnionego po- 
zwanego by ustanowionego kuratora należy- 
cie poinformował lub innego zastępcę mia- 
nował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze. 

Tarnopol dnia 2. Grudnia 1874. 
(4369 3—3) Edykt. 

L. 7417. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Ignacego Fichtla w ilości 
1000 zł. z pn. przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod l. 47 d. 3 n. w Be- 
stwince położonej do Antoniego i Terezyi 
Joneczków i Anny Adamskiej należącej w 
dniu 19. Stycznia 1875. 19. Lutego 1875. i 
w dniu 19. Marca 1875. zawsze o godzinie 
10. przed południem w biurze II. Wartość 
szacunkowa tej realności wynosi 11079 zł. 
TIl et. w. a. poniżej której takowa na po- 
wyższych terminach sprzedana nie będzie. 

Chęć kupienia mający obowiązanym 
jest złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wa- 
dyum w ilości 1108 zł. 

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 


sądowej. 
Biała dnia 20. Października 1874. 
(4387 3 — 3) Edyk t. 


L. 8071. C. k. Sąd powiatowy w Łań- 
cucie wiądomo czyni, iż celem zaspokojenia 
przez Herscha Feldeteina od małż.. Wojcie- 
chą i Wiktoryi Piekarzów wywalczonej pre- 
tensyi 100 złr. z pn. odbędzie się egzeku- 
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę re- 
alności gruntowej pod l. k. 58/11 w Woli 
dalszej położonej małż. Wojciecha i Wikto- 
ryi Piekarzów własnej, w trzech terminach 
a mianowicie w dniach 29. Stycznia, 5. Mar- 
ca 1 9. Kwietnia 1875, każdą razą o godzi- 
nie 9. przed południem w kancelaryi tutej- 
szego Sądu. 

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową 3453 złr. a chęć kupna mający 
przed licytacyą złoży wadyum 345 złr. 

Dalsze warunki licytacyjne i akta opi- 
sania i oszacowania przejrzeć można w tu- 
tejszym Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Łańcut, 17. Listopada 1874. 
(4398 3—8) Edyk t. 

L. 15322. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia niniejszem p. Zbigniewa 
Cieńskiego, że pod dniem 25. Listopada 1874 
do liczby 15322 przeciw niemu p. Nathan 
Tennenbaum wniósł prośbę o wydanie na- 
kazu zapłaty na sumę wekslową 469 złr. 
w. a. i że z powodu niewiadomego miejsca 
pobytu jego dla niego na jego koszta i nie- 
bezpieczeństwo ustanowiono kuratora w o- 
sobie pana adwokata Dra Sternklara z za- 
stępstwem pana adwokata Dra Żywickiego, 
którym też wydany nakaz zapłaty dorę- 
czono 

Wzywa się przeto wspomnionego pana 
Zbigniewa Cieńskiego, by ustanowionego ku- 
ratora należycie poinformował lub innego 
zastępcę mianował, gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki sam sobie przypisze. 

Z c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 2. Grudnia 1874. 
(4399 3—3) Edykt. 

L. 15323. ©. k. Sąd obwodowy w 


Mittelft des gegenwärtigen Gbicteś wird | Tarnopolu zawiadamia niniejszym pana Zbi- 


bemnad Simon Feuerstein aufgefordert, bei 
ber angeordneten Berhanblungstagfabrt entwe- 
der felbft zu erjdheinen unb dem aufgeftelten 
Murator die zur Bertheibigung nóthigen Wez 
belfe mitąutbeilen, oder fih auch einen anderen 
Sachwalter zu wählen, mibrigen fih derjelbe 
bie aug biejer Interlafjung bervorgehenben et- 


gniewa Cieńskiego, że pod dniem 25. Listo- 
pada 1874 do liczby 15328 przeciw niemu 
p Nathan Tenenbaum wniósł prośbę o wy- 
danie nakazu zapłaty na sumę wekslową 
890 złr. w. a. i że z powodu niewiadomego 
miejsca pobytu jego dla niego na jego ko- 
szta i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 


waigen nachtbeiligen Folgen felbjt beiżumefjen | pana adw. Dra Sternklara z zastępstwem 


baben wird. 
Zbaraż am 24. Nopember 1874 


(4319 3—3) Obwieszczenie. 

L. 3558. Z c. k. Sądu powiatowego w 
Bohorodczanach wiadomo się czyni, że w 
celu zaspokojenia pretensyi Wolfa Karlinera 
przeciw Piotrowi Maślij w kwocie 16 zł. 49 
ct. w. a. z pn. dozwolona przymusowa licy- 
tacya realności pod l. k. 187 w Sadzawie 
dłużnika Piotra Maslija własnej na 80 zł. 


w. a. oszacowanej w trzech terminach t. j, 


na dzień 26. Stycznia 1875, 25. Lutego 


pana adwokata Dra Żywickiego, którym też 
wydany nakaz zapłaty doręczono. 

Wzywa się przeto wspomnionego pana 
Zbigniewa Cieńskiego, by ustanowionego ku- 
ratora należycie poinformował lub innego 
zastępcę mianował, gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki sam sobie przypisze. 

Z c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 2. Grudnia 1874. 


(4447 3—3) Edyk t. 
L. 1196. C. k. Sąd powiatowy w Bu- 
dzanowie niniejszem czyni wiadomo, że na 


1875. i 16. Marca 1875. każdą razą o 10.| prośbę Berisza Lindenbauma de praes. 22. 


godzinie przed południem rozpisuje się. 


Warunki licytacyi mogą być w tutej- 
AKI. j s A 1868 r. L. 2258 kwoty 22 zł. a. w. ko- 
| sztów sporu 1 zł. 4> ct., 64 ct., 2 zł. 17 


szo sądowej registraturze przejrzane. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 30. Września 1874. 


(4353 3—3) Edykt. 


Marca 1874 r. L. 1196 celem ściągnienia 
wywalczonej tusądową ugodą z 30. Wrześ- 


ct. i kosztów egzekucyjnych 1 zł. 50 ct, 
1 zł. 6 ct. i teraźniejszych 2 zł. 50 ct. w. 


| a. od spadkobierców po śp. Jakóbie Dmytryk 
L. 15.654, C. k. Sąd obwodowy w, 


a to: Nasti, Małanki i Iwana Dmytryków, 


czy sumy 2000 zł. z 6% od 1, Października! Tarnopolu zawiadamia niniejszem p. Zbi- dozwala się publiczna egzekucyjna sprzedaż 


reulnuści poć Nr. k. 387 
lożenej, do tych spadkobierców należą 
niestanowigcej ciate 
się mającej w trzech terminach a to 21 
Grudwa 1874 r. Ż1 Siysenia 1875 u. i 
reszcie 22 Lutego 1975 r. każuą razą o 


dzie. 

Warunki Ucytacyjoe tudzież akt opi 
sania i oszacowania woga być w tutejszej 
Registraturze przejrzane 

Budzanów, 25. Listopada 1874 r. 
(4468 3—3) ©DiEt 

4478. 
Budzanów witb biemit fumbgemacht, 
Crjuhfhreiben des E. É Bezirtagerichteg gu D s, 
czacz vom 10. Sinner 1873 3.6887 mb 5 
September 1813 B. 6265 in der gRedtejady 
deg Hersch Juda Baver wiber Hawryło Ken- 
cohrada zur Hereinbringung der Forderung von 
15 fL 6.98 jammt Sojłen Lf, 2 fL 36 fr, l 
f. 44 Be, 1 fl. 74 fr, fl Oft 08, bie eres 
cutive Feilbietung bet dem Hawryło Konco- 
raca gehörenden in Romaszówka sub ©. Nr. 
148 liegenden, śeinun Tabulartórper bilbenben 
Realität, Rab am 21. December 1874, 
am 21. Jónnet 1875 und endlich am 22. e- 
bruar 1875 jedesmal um 30 Uber vorgenom- 
men merben wird. 

Die Lizitations-Bedingungen, fo wie der 
Bejdhretbunga: und ber SHäkgungsact tónnen 
in ber Kiergerichtlichen Stegijttatur eingejehen 


werden. 
Bom f. A Bejteti: Gerichte. 


Budzanów, 26. tovembet | 1874. 
Od 70 lat bez żadnej rekiamy znany i przez 


znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- 


ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- 
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fukeye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 
Lwowie, fakon po 4 zł. 50 ct. 


Teodora Koritschonera 
Sklad śzóryc.h” 


towarow 


modnych i inianych 


„zum Herrnhuter*" 


en gros & en detail. JE 
Przewyższa 


ce do tzmiości 
wszystkie podobne składy sprzedające 
po BE 
Mariahilferstrasse fla 
w AHłioietce Fiummera 


Obficie zaopatrzony Skład 


najwyborniejszych i najnowszych towarów 
po najtańszych stałych cenach fabrycznych. 


Materye na suknie wattmoll i pernvienne we 
wszystkich kolorach, bareże, peupliny, grenadyny 
i rypsy, kretony, perkale, batysty, cycy na meble, 
piki, żakonety, brylantyny, najnowsze wzory w trwa- 
łych kolorach, płótna z przędzy, rumbarskie płó- 
tna, 34 i 10/4 płótna na pościele, angielski schirting, 
chiffon, firanki koronkowe, materye na pościel, nan- 
kiny biało, żółte i różowe, ręczniki czysto lniane, 
lniane i bawełniane gradle, 6/4 8⁄4 i 104 obrusy i 
serwety, białe i kolorowe sznureczkowe pikiety , 
niebieskie i kolorowe arebany, chusteczki lniane i 
batystowe, pończochy, skarpetki, rękawiczki, kra- 
watki, kobierce, garnitury wełniane i rypsowe na 
łóżka bielizna, kaftaniki snkienne, bajadery je- 
dwabne, aksamitowe itp. wełniane koszule trykotowe 


Wielki skład Instryn czarnych i 
kolorowych rozmaitej jakości. 
Wzory przesyła się gratis i franko; wysyłki 
na prowincyę za pobraniem pocztowem. 
(4252 6—9) 


sku Sek aw 
M 803 24—-P) 


liD- 
10. 
godzinie przed puiudniem w tutejszym Są- 


Bom Ë. É. Bezirfs:Gerichte in 
Dab liber 


w Dudzanowie po | e R uż; Z LE 
ej, 
tabułara ego — syrzedać 
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mł R MA CZ (ZB ZE ERĄ ; 
A p~ Bez bolu ZĘ E 
a lekarstwami nieszkodliwemi łeczy podług d 


najnowszej i uejlowxanałszej metody ki 


mz 


ME EFS BO ma E eRe E 


BĘ sranbownie, KU z 
bez przerwy zatrudnienia 1 pod naściślejsą $i 
drskrecyg wszelkie 3 

2] 


słabości tajemnicze 


i skórne r 
lekarz prakt. Medy cyny, Chirurgii i Akuszer, 
specyalista chorób tajemniczych 


„an Murpiel 


mieszkający 
przy ulicy Sobieskiego Nr.12 , L piętro 
(gd ie administracya „Gazety Narodowej“), 
ordynuje od 8 — 12 przed., od [— 5 popołudniu. 
raiza także impotexnryi (oslabieniu 
siły męzkiej) poturyi, uplawwsin kobiet, 

bladaczce i uiepłodności. 
EN Proce listy udziela rady bez- 

Zwi 1 . 

cznie i służy lekarstwami (4240 9—15) 


RAE PRE SCW M BE SE DRO DZA LEM 


NE 


ŚM BE E? EF ME ET 


RZ 


BEWTOZTE CZW AERZE O BTNOMECZA CENEO OCH 


mA | NJ (4436 1—5) 


szampańskie 


IRE" my skład F.A. Gratien w Epernay, 
mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą cła 
1 złr. 40 ct. lub bez opłaty cła: 1 złr. 20 et. w.a, 


u 4X. FL O CE, 
WIL DEÑ, Biickerstrasse 8. 
p a „ależ PROROK PENN IRE ZZO 


BPN AANI ek, PANAI ny 


BEE” Ważne. $ 
Handel tewarów kolonialnych, £ 


wim, herbaty, owoców 
i wszelkich łakoci 
| r iil ki 
F. W. Królikowskiego 
NATE Mawo ie 
rozsała, towary kupione za gotówkę najmniej 
50 21r. w. a. wynoszącą, nie rachując w to cukru, 


na koszt 4 do każdej słacyi kolei 
galicyjskich, dając tym sposobem możność 
zaopatrzenia się w towar tylko doborowej # 
jakości, po cenach czysto sklepowych, mie > 
łiczy bowiera w tym razie i opakowania. 
NANS: ad la da 64 4 A 


21 ct. 


W istniejącj m już od lat składzie pod firmą: 
Fabriks-Niederlage und 
Waaren - Haupt Pepot 
des l. vereinigten Gebirgs- Weber- und 
F abrikanten-Consortiums 

in W iem, Mariahilferstrasse Nr. 72. 


sprzedają się pod najściślejszą gwarancyą co do 
prawdziwości towaru en gros i en detail po cenie 


E tylko 27 ct E 
imatorye wełniane na suknie 


najmodniejsze i najlepsze we wszystkich kolorach, 
gładkie w paski lub szkockiea to: lustry, TYDBY, 
materye usośne pledowe, jednokolorowe i szko- 
ckie, najnowsze i najpiękniejsze ma jesień i zimę. 
Flanela Nordpol (waitmal) i najnowsze ciężkie 
materye północne, najmodniejsze barchany na 
suknie, płki, niebieskie, bronzowe i biała barcha- 
ny sZznureczkowe i flanelowe, perkale ko- 
smanozeńskie, kretony tureckie na szlafroki, płó- 
tna rumburskie, holenderskie i surowe sziązwie, 
atlas-gradl na pościele, kolorowe materye na po- 
ściele, ręczniki damastowe, lniane i serwety, 
angielskie ręczniki pikowe, płótna do frotero- 
wania, gradle na matrace I sofy, chiffon 54 
i 6/4 łok: szeroki nanking, materye na spodnie, 
anyot-barchan, krawatki jedwabne i kasze- 
młrowe w wszelkich fasonach, pończochy, szkar- 
petki, rekawiczki, chusteczki do nosa płócien- 
ne i batystowe, prócz wiele innych przedmiotów. 


JE" Wszystko tylko 27 ct. GB£ |$ 


Bos” Wzory i spis towarów gratis i franko. Wysył- 
ka za. zaliczeniem uskutecznia i się rychło i sumiennie. 


Fabriks-Niederlage u. Waaren-Haupl-Depot des I. 
vereinigten Gebirgs - Weber- and Fabrikanten- 
Cvnsortinms in Wien, Mariahillerstrasse Nr. 72. 


KANTOR WYMIANY | 


k, 


uprzyw. 


galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


I 


kupuje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszymi. 
mE Wszystkie polecenia zprowincyi wykonują się bezzwłocznie 


po paraa ECunym. 


sprzedaje 


(4140 12—?.) 


NACZ e A R A O E a wa -e se Ea 
$ Prawdziwy francuski szampan Z 


TUSINA 


> i 
faj 


k < i SAIA 


| 
| i Z E E E a O: 
18 Wneve Cliegmot Ponsardin 3zi. 75 et. Chat. Margan. Mint reion izt. PO ci. 
| : Eugen Ciiequot 34cm 2269 cd | Eheatennri Lafite BR. TRL 
(, Meidsieck & Co. Monopol $., 50 s Momntom Rothsemiid Be 50 .. 
| Moët Cremant rosé Ba 502. Mochheimer, kudeshcim. 1868. I s 75 ,, 
tj Aubertin & Co. 2 3 4%, a Rauhenthalex Berg, 1565 3..50 v 
b Si. Estéphe, St. Julien I 225 Malaga, Madeira Porta Port 2 .. — 5, 
A u A. EL „| CHCET, Wiedeń. Biickcrstrasse 8, 
t Przesyłka od 4 "daszek poczawszy. 5435 1—10 
ATES jani ST E RERNE a EE DŁ OWE A DZE Z RZECZCZE A ZARZAREKOTO 


- Galicyjski Zakład kredytowy włościańsk 


Aktywa. Stian na dniu 31. Października 1874: Pasywa. 
Stan kasy centralnej 230.080 zł. 38et. | Udziały . 619.145 zł. — ct. 
„ kas powiatowych 55.455 „ 79 „| Wpisowe w roku 1874. 3574 p — , 
Udzielone pożyczki 1,751.729 „ 51 „| Asygnaty kasowe wobiegu 950.300 „ A 
Salda rachunk. bieżąc 1,370.415 „ 07 „| Listy zastawne „  7,881.900 „ z 
_| Zalegające odset. i dywid. _ 2.761 „75 „ 

(4472) 9,407,680 „ 75 „| 9,407.680 „ RE 

| gakakakaknckakadha Mt náa 


Zaopatrzywszy nasz z dawien dawna 
Z najlepszej ï ntel powan jakości 


| 


W botaki Zorża we Lwowie 


r a a a kE 


w nowe zawsze bezpośrednio z pierwszych winnic pobierane zapasy 


MAI. Hiojfmunna Synowie. 


AENEON 


KIOGOCOOKIAOAOOOIO OOOO CO OOOOO 
G. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny 


3 
4 
43 
2 
węgierskich, austryackich, francuskich i innych zagranicznych win, 9 
donosimy, że licząc na ustalony i znaczny odbyt, dotychczasowe > 
ceny do najumiarkowańszych , gdzie indziej niepraktykowanych } 
K zniżyć postanowiliśmy, mianowicie : > 
[4 L WĘGIERSKIE BIAŁE WINA. ? 
Zieleniak wytrawny but. zzł. 1.— ma et. 90.—i Stare Tokajskie but. 8.— ik 
n n » a ieh n Zł 1:3% Najstarsze Tokajskie „ g „ VOS 
Wesi. raki "de ” 2.50 n czai słodki „n 22ł.1,50nazł. 1.32 2 
A wid W | m Si _.|Chateau Palugyay w oryginalnych butelkach > 
" . - . 
Stary "wę grzyn m 5 s: — z zł. 1.50 na zł. 1.20 ? 
x NF. WĘGIERSKIE CZERWONE WINA. a 
Budzkie miara z ct. 88 na 80, but. z et. 60 na 56|Stare Erlawskie . . zł. 1.68 
7 Adelsberg miara z zł. 1.50 na 1.20, Chateau Palugyay w oryg but. zł, 1.50 na zł. 1.20 
butelka z zł 1 na et. 98 
IK. AUSTRYWACKHIE BIAŁE WINA. 
Stołowe miara s ct. 88 na 80, but, z et. 60 na 66|Klosterneubutger II, but. zzł. 1.50 na zł. 1.32 
Maurerskie miara z zł. 1.50 na 1.28) | Feslawskie „ muj ŻW 1.68 
butelka z zł. 1 na et. 90' 

Brtnocr SR BBR IAW gEloszrnakourgeć IL p nn 25 588 2 
= Grinzinger + a zc zakk: —.90 Wajdlingskie AE ZOSIA 2010) > 
[4 Gumnuldk E > 501.507, zk 1.32] me, PBID "7 3.— , > 2.50 ) 

EV. AUSTRYACKIE CZERWON E WINA. w 
4 Stołowe miara zet. 83 ua 80, but. z et. 60 na 56|Feslawskie but. z zł. 1.68 na 1.50 
WINA ZAGRANICZNE DESERTOWE i LIIEWORY. 2 
Szampańskie. Moselskie. 
Cremant Imperial but. zł, 6:— Mosel but. sł, 3.— 
Moet et Chandon Ay crómant rosé „ „ 5 25/Bocksbeutel . o a n 7 
detto detto detto | fa, „ 280 Burgundzkic. 
Créme de Sillery de Mumme &C. „ „ £60 Chambertin . 3 . but. zł. 7,35 
Champ. des Sonverains 29 n 460 Chablis. 3 © . „SM CJĘ 
Cabinet ś 5 ` a r Desertowe. 
detto Ę Ę 1⁄2 » » 3'—|Muscat Lunel +. a but, zł, 4.20 
Carte blanche -n  »  380|Malaga kieliszek ct. —'84 „ „ 4.20 
SBordealtx. Dry Madeira = n —84 p , 4.20 
> h — 
Bordeaux St-Estephe . but. zł. 1:20 RL X aeij : = 183 PE AŻ 
detto  St-Julien O E ne i a T 
aa op Stare Madeira S a 105 e e 30 
detto Larose ; n n BBójy 
: eres 7 » 1.05, EEO 
detto du Baron Skga Ir. qual n n 4— Ę sa 
»;.|Ammontilado - „550 9 a. SEL 
detto detto. I. gnalitć „ „ 5.%5 Likwor 
detto Chiteaux Lafitte . a o GRY UIE NOPY: 
a Wierne de Wi COLT Ban » go Be Curacao kieliszek ct. 42 but. zł. 8.— 
detto  Chateaux Margaux » mo Loco Auisette n n 42 po» 8— 
detto Chat d'Yquem Superieur „ „ 10.— Rum s n p 18 „n „ 2.10 
A Arae de Goa © „bd 
MReńskie. Cognac ssa 9» G= 
Johbannisbergskie 3 but. zł. 5.25Sliwowica M a 18 gy „ 2.40 
Ridesheimskie z roku 1834 » n 4—|Creme de the a n 42 p 8= 
Hochheimskie 0 » n» 25| „ de Barbados „ y 42 w n 8— 
Assmanhiiuserskie czerwone » o» 525 „ de Cacao y pi $2 p p 8mm 
Przesyłki na prowincyę uskuteczniamy bez zwłoki, nie licząc nic 
za staranne opakowanie butelek. 


Kupon Styczniowy z roku 1875 


od akcyj e. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipote- 
cznego, ściągnięty będzie począwszy od 


3. Stycznia 1875 za wypłata zł. 10 w. a. 


We Lwowie: przy kasie głównej zakładu, w Kra- 
kowie, Czerniowcach i Tarnopolu we Filiach. 


We Wiedniu: w Bank und Wechslergeschaft der 
Nieder-Osterreichischen-Escompte-Gesellschaft. 


Lwów, 16. Grudnia 18/4. 
Lp rekcy a. 
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4 drukarni E. Winiarza we Lwowie, 


